
Protest Wileńszczyzny 
przeciw prześladowaniu Polaków na Litwie 

15-tys. tłum manifestantów składa hołd Sercu Marszałka w kościele Ostrobramskim
Wilno, 19. I. (PAT.) W dniu 19 bm. 

w południe zebrały się na placu Łuki- 
skim w Wilnie wielotysięczne tłumy spo­
łeczeństwa wileńskiego i organizacyj ze 
sztandarami, by zaprotestować przeciw­
ko prześladowaniom Polaków na Litwie.

Wiec otworzył prezes komitetu akcji 
protestacyjnej generał Osikowski, prezes 
wileńskiej federacji PZOO. Przemawiali 
Zygmunt Logis, Tadeusz Wolski, i poseł 
Kamiński. Mówców często nagradzano 
oklaskami, a po przemówieniach publicz­
ność zgotowała żywiołową owację gene­
rałowi Żeligowskiemu, znajdującemu się 
na trybunie w grupie posłów.

Po odczytaniu rezoliicji. którą zebra­
ni przyjęli oklaskami, przewodniczący 
generał Osikowski wezwał zebranych do 
uformowania pochodu.

Gdy pochód dotarł do Ostrej Bramy, 
poczet sztandarowy Federacji, komitet 
wykonawczy f gruna regionalna nosłów 
i «enatorów złożyli hołd Sercu Marszał­
ka w kościele Ostrobramsk’m.

Po wyjściu z kościoła kom’tet w -ko-

W’nrhv wałcza z na«karstwem
Surowe kary na spekulantów woiennych

Rzym, 19. 1. (PAT) W Neapolu wykryto 
wielką organizację bankierów, trudniących 
się nielegalnym handlem walutami.

Głównych winowajców Gaudioso i Tuła­
no skazano na znaczne grzywny pieniężne 
craz zesłanie na wyspy. Inni członkowie 
organizacji, która obejmowała również 
Rzym, Genuę, Trjest i Palermo, skazani zo­
stali na kary pieniężne i więzienne.

7nów ka*asłroh lotnicza
Nowy Jork, 19. 1. (PAT). Donoszą z La 

Paz. że władzom tamtejszym zameldowano, 
iż samolot trzymotorowy, widziany w lo­
cie z Cochabamba do La Paz rozbił się pod 
Challavinto. 13 osób poniosło śmierć.

Sześć ofiar katastrofy 
samochodowe!

Sztokholm, 19. 1. (PAT) W pobliżu Vet- 
landu w prowincji Smaaland samochód 
spadł do rzeki, przyczem 6 osób poniosło 
śmierć Podczas akcji ratunkowej omal 
nie utonęła jedna osoba.

Jbzis w numerze:
W CZY JEM. IMIENIU?
GLOS POMORZA W SEJMIE.
PREMJERA FILMU „AUGUST 

MOCNY" W DREŹNIE.
MIĘDZYNARODOWA KOMISJA 

MA ZE A DAĆ SYTUACJĘ ' W 
GDAŃSKU.

KRÓL ANGIELSKI POWAŻNIE 
CHORY.

OJCIEC ZE ŚMIGLA, MATKA 
Z RYDZYNY.

APELACJA DELONGA ODRZU­
CONA.

ZWARTYM MUREM NA STRA­
ŻY POMORZA.

TABELA CIĄGNIENIA LOTER- 
Jl.

nawt zy i posłowie ustawili się w przejś­
ciu Jo Ostrej Biamy, przez którą prze­
szły pochylone sztandary oraz organiza­
cje 1 nlestowarzyszona ludność w Ilości 
około 15 000 osób.

Podobne manifestacje odbyły się w 
miastach 1 większych wsiach Wileń-

„Elemka** powróciła do Gdyni 
po 3-miesięcznej podróży

Przedwczoraj powrócił szczęśliwie do 
portu gdyńskiego 5-masztowy szkuner 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej „Elemka“, 
po swej 9-mieslęcznej podróży. Na powi­
tanie statku przybyli z Warszawy przed­
stawiciele L. M. i K. pp. Czermiński i 
Niewiński.

.,Elemka“ przyszła z portu szwedzkie­
go Socka, skąd po wyładowaniu towarów 
ruszyła do Gdyni pod 150-tonowym bala­
stem.

Załoga statku, której komendantem 
jest kpt. Szczygielski, wynosi 23 osób.

Część obecnej załogi rekrutuje się 
z zagranicy, gdyż wobec odejścia z po­
kładu uczniów Szkoły Morskiej, którzy 
— jak wiadomo — wrócili do Gdyni 
przed zakończeniem rejsu, musiano uzu­
pełnić załogę obcymi ludźmi.

Wśród załogi znajduje się 2 Arabów,

Piasek zasypał trzech chłopców
Skrupulatne śledztwo wykazało bezpodstawność pogłosek 

o morderstwie rytualnem
Łódź, 19.1. (PAT) Dnia 17 bm. natrafiono 

przypadkowo w Zduńskiej Woli w piasko. 
kopie przy ul. Belwederskiej na trupy po­
szukiwanych od 4 miesięcy trzech chłop­
ców: Kazimierza Górskiego, Jana Marcinia­
ka i Marjana Skotnickiego. Fakt ten wzbu­
rzył w dużym stopniu opinję publiczną, któ­
ra w pewnej mierze dawała posłuch nie- 
opartym na żadnych podstawach wiadomo­
ściom, że śmierć chłopców nastąpiła na 
skutek zbrodniczego czynu.

W konsekwencji tego kompetentne wła­
dze przedsięwzięły natychmiast wszystkie

Rzud walczy konsekwentnie 0 zniżkę CER
Opłaty w rzeźniach miejskich musza być obniżone

Warszawa, 19. 1. (.PAT). Na podstawie 
sprawozdań dotyczących akcji obniżenia i 
unormowania opłat, pobieranych przez 
miasta za obsługę obrotu zwierzętami rzeź- 
neml i mięsem p. Minister Spraw Wewn. 
stwierdza, że w niektórych ośrodkach po­
stępuje ona zbyt opornie i niedała dotych­
czas pozytywnego rezultatu.

Instrukcje ministra Spraw Wewnętrz­
nych polecają:

wydzielanie budżetowe targowisk zwie­
rzęcych z ogólnych budżetów związków sa­
morządowych, wydzielanie wpływów i wy­
datków związanych z nadzorem lekarsko- 
weterynaryjnym w budżetach rzeźni miej- 

szczyzny, gdzie pzy licznym udziale ze­
branych uchwalono rezolucje, potępiają­
ce niekulturalne metody postępowania 
władz litewskich w stosunku do 200.000 
Polaków na Litwie. M. in. manifestacje 
(e odbyły się w Święcianach i Głębo- 
kiem.

którzy zamierzają najbliższym statkiem 
powrócić do swej słonecznej ojczyzny. 
Obaj brązowi marynarze narzekają na 
zimno, do którego nie są przyzwyczajeni.

Oprócz tego przybył na pokładzie 
„Elemki“ pewien Rumun, który wślizg­
nął się na statek w Algerze i przybył do 
Gdyni w charakterze „ślepego pasażera** ' 
(na gapę).

W Gdyni rozeszły się pogłoski, iż 
„Elemka** odejdzie za 10 dni z nowym ła­
dunkiem towaru. Wiadomości tej nie 
zdołaliśmy dotychczas sprawdzić. W każ­
dym razie statek znajduje się w dobrym 
stanie i nadaje się do nowej podróży.

W najbliższym numerze naszych wy­
dawnictw, zamieścimy obszerne i cieka­
we sprawozdanie z ostatniej podróży 
„Elemki**.

możliwe czynności w kierunku jaknajskru- 
pulatniejszego dojścia do prawdy materjal- 
nej. Przeprowadzona na miejscu śmierci 
chłopców wizja lokalna, połączona z ekspe­
rymentem podkopu, wykazała zupełne pra­
wdopodobieństwo zasypania tych dzieci 
przez oberwanie się znacznych ilości ziemi 
I piasku.

Komisja po dokonaniu sekcji, trwającej 
11 godzin, jednomyślnie ustaliła, że śmierć 
chłopców nastąpiła skutkiem uduszenia 
przez zasypanie. Piasek znaleziony w prze­
łykach i tchawicach oraz widoczne wybro- 

skich, obniżenia do granic, gwarantują­
cych jedynie pokrycie kosztów własnych, 
opłat za świadectwa miejsca pochodzenia 
zwierząt, za korzystanie z targowisk, za 
prawo uboju i korzystanie z urządzeń 
rzeźni, za nadzór lekarsko-weterynaryjny 
przy uboju w rzeźni, za nadzór lekarsko- 
weterynaryjny nad mięsem uboju poza- 
miejscowego, za nadzór sanitarno-wetery­
naryjny nad obrotem mięsa i jego przetwo­
rów oraz wszelkich innych opłat miej­
skich za obsługę obrotu zwierzętami rzeź 
nemi, mięsem i jego przetworami.

Instrukcja ta zmierza do tego, że za 
minimum obniżki oołat należy uznać 45

Min. Beck w drodze do Genewy
Paryż, 19. 1. (PAT). P. minister Back 

przybył do Paryża dziś o godz. 5,90. Na 
dworcu północnym powitali p. ministra 
ambasador Chłapowski oraz sekretarz ge­
neralny francuskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych Leger. Z dworca p. mini­
ster Beck odjechał do ambasady RP., po­
czerń o godz. 13 udał się w dalszą drogę do 
Genewy.

Egzotyczna wycieczka 
na m. s. „Piłsudski11

Okręt oceaniczny „Piłsudski**, który 
w dn. 25 bm. odpłynie z Gdyni do Nowe­
go Jorku, po przybyciu tam w dn. 3 lute­
go, wyruszy na wycieczkę dziewięcio­
dniową, obejmującą trasę: Nowy Jork— 
Bermudy—Nassa u-Havana.

Te dwie miejscowości, leżące na tej 
samej szerokości geograficznej, co słyn­
ne Miami na Florydzie, znane są ze swe­
go cudownego klimatu i eleganckich 
plaż, skupiających o tej porze roku, po­
dobnie jak europejska Riviera, turystów 
amerykańskich. Przybycie polskiego mo­
torowca do tych krajów posiadać będzie 
swą specyficzną wartość propagandową, 
tembardziej, że większość pasażerów tej 
wycieczki stanowią rdzenni Amerykanie.

Zdenko Koubek zwraca nagrody 
soortowe

Morawska Ostrawa, 19. 1. (PAT) Zdenka 
Koubkova, a właściwie już Zdenko Koubek 
postanowił(a) zwrócić wszystkie nagrody 
sportowe, a przedewszystkiem medal olim­
pijski, a pozatem prosić o anulowanie 
wszystkich swoich rekordów sportowych. 
Koubkowa nie uczyniła jeszcze tego dotych­
czas, albowiem urzędy czeskie nie przepro­
wadziły jeszcze urzędowo jej zmiany płci 
i imienia.

„Ceske Slovo“, odpierając ostre ataki 
profesora uniwersytetu w Hamburgu Knol- 
la, iż Koubkowa świadomie wprowadziła 
w błąd świat sportowy, stwierdza, że po 
wprowadzeniu lekarskich oględzin zawod­
niczek na Olimpjadzie, Niemcy napewno 
utracą jedną ze swych rekordzlstek świato­
wych.

czyny krwawe podopłucnowc i podosierdzio- 
we podaną tezę potwierdziły całkowicie, 
wykluczając prawdopodobieństwo zaból- 
stwa na tle seksualnem, względnie rytuał, 
nem.

proc, obniżki w stosunku do opłat tych w 
latach 1928-30 tj. odpowiednio do spadku 
ogółu cen hurtowych w tym okresie.

Wszystkie te wytyczne Pan Minister 
poleca zrealizować w okresie o końca mar­
ca 1936 r. Pan Minister podkreśla jedno­
cześnie, że prowadzona konsekwentnie 
przez rząd akcja obniżenia opłat i kosztów 
ponoszonych przez przetwórstwo i handel 
ma na celu w końcowym efekcie trwałą 
obniżkę cen najważniejszych produktów 
spożycia a jednym z zasadniczych i kate­
gorycznych postulatów tej akcji jest jej 
terminowość.



i PONIEDZIAŁEK, DNIA 20 STYCZNIA 1936 R.

W czyjem imieniu?
Pod tym tytułem wczorajsza „Gazeta 

Polska" zamieszcza dalszy ciąg zasadni­
czych rozważań na aktualne tematy po­
lityczne. Artykuł „Gazety Polskiej" po­
niżej w całości przedrukowujemy.

Red.
(i. m.) Echo naszego artykułu: „Linja 

podziału" — było ogromne, jak w milczą- 
cem pustkowiu górskiem — echo to było 
silniejsze niż głos. Czyżby w rozgwarze 
naszych dni powszednich było tak wiele 
pustki, iż rzeczy najprostsze, wypowiedzia­
ne głośno obnażają tę pustkę przez nagły 
rezonans?

Dyskusja na poziomie stolika 
kawiarnianego

Spróbowaliśmy uświadomić sobie i ogó­
łowi istotę głównego procesu psychicznego 
odbywającego się obecnie w społeczeństwie 
polakiem, procesu, polegającego na waha­
niu wielu ludzi między alternatywami; 
czy podjąć dalsze kształtowanie dzieła roz­
poczętego przez Piłsudskiego, czy też zre­
zygnować z tego olbrzymiego trudu, jakie­
go dźwignięcie spuścizny po niekłamanej 
wielkości wymaga. Z tej próby analizy i 
zajęcia stanowiska wobec spostrzeżeń, ja­
kie nasuwała — większość publicystów 
wyciągnęła wnioski — na miarę własnych 
zainteresowań. Dostrzegła: „szturm puł­
kowników na rząd", „odgrodzenie od kon­
serwatystów i naprawiaczy", „urzędową 
deklarację owej grupy" ipułkowników), 
„porachunki wewnętrzne - sanacyjne" itp. 
itp. Innemi słowy publicystyka ta, prze­
chodząc do porządku dziennego nad s a- 
m e m zagadnieniem — zainte­
resowała się jedyną w jej mniemaniu waż­
ną rzeczą, to jest wyimaginowaną rozgryw­
ką personalno-polityczną, nowym rzeko­
mym sporem grupowo-partyjnym. Spro­
wadzono w ten sposób rzecz do poziomu... 
stolika kawiarnianego. Jest to poziom o 
horyzontach bardzo ograniczonych. Naj­
bystrzejszy dalekowidz nie dostrzeże na 
takim widnokręgu nic więcej prócz plotek. 
Napewno zaś nie dostrzeże ideologji.

Co to jest „my"?
Tymczasem przedewszystkiem o ideo- 

logję chodzi. I kiedy, pisząc, stawiamy 
zaimek „my" — wówczas bynajmniej nie 
jakaś zakonspirowana grupka wojskowych 
zabiera głos — ale przez zaimek „my" wy­
raża się coś znacznie głębszego: prąd 
ideowy, którego istnienie czu- 
jemy wyraźnie, którego treść próbu­
jemy mniej lub więcej umiejętnie oddać.

Nazwaliście panowie ten kierunek ideo­
wy „pułkownikami". Jest to uproszczenie 
bałamutne, przypadkowe.

Gdyż, żeby stanowić typ zw. przez was 
„pułkownikiem" — w znaczeniu ideowem 
— nie trzeba bynajmniej mieć rangi woj­
skowej, ani ostróg i szabli. Nie trzeba na­
wet mieć oznak pierwszej brygady, czy P. 
O. W. Można być generałem lub nauczy­
cielem, stróżem lub poetą, chłopem lub 
profesorem. Nas, ów nieokreślony i or­
ganizacyjnie nieujęty a przecież najmoc­
niejszy dziś w Polsce zespół piłsudczyków 
łączy — nie oznaka zewnętrzna, nie żaden 
symbol sekretny, nawet nie droga nam 
wspólna przeszłość żołnierska — lecz coś 
istotniejszego. Łączy nas — 
wspólny sposób myślenia.

Jaki?

Dwie proste prawdy
Uznajemy dwie proste prawdy:
Po pierwsze, że w rozstrzyganiu spraw 

.publicznych kryterjum, jakiem rządzić się 
należy jest interes całości i 
tylko interes całości, nigdy zaś części na­
rodu;

powtóre: iż w rozstrzyganiu wszelkich 
zagadnień należy zawsze patrzeć wprost w 
oczy rzeczywistości; że nie wolno nigdy 
pod żadnym pozorem ani samemu pocie­
szać się fikcjami, ani łudzić niemi ogółu.

Oto dwie zasady tak proste, it zdawa­
łoby się uznać je winien za własne każdy 
poważny polityk. Ale spróbujmy prze­
myśleć je do końca. Wówczas okaże 
się, te trzeba mieć wiele charakteru, aby 
istotnie postępować tak, jak one każą.

„Interes całości winien mieć zawsze 
pierwszeństwo przed interesem części". Co 
t<j znaczy? Czem jest owa całość dla 
której nietylko wolno lecz należy po­
święcać interesy jednostek, grup, klas?

Całością tą jest Polska. To znaczy nie­
tylko wszyscy jej obecni obywatele, ale 
także iw większej jeszcze mie­
rze ci wszyscy, którzy kiedyś żyli, walczy­
li i pracowali na tej ziemi i ci wszyscy, 
którzy będą na niej żyć. pracować, walczyć 
i umierać. Polska to wszystkie pokolenia 
po kościach których stąpamy, to wielcy, 
dźwigający ją ku górze męką swojego ser­
ca i mali karmiący ją swoim potem. Pol­
ska to zarówno Bolesław Chrobry, jak Ba­
tory, jak Piłsudski — i są onipo- 
stokroć bardziej Polską, niż 
my wszyscy, I Polska także: to jej upad­
ki i klęski, których brzemię dźwigamy u 
karków po dziś dzień, to Sasi, to Stani­
sław August, to Targowica, to Chłopicki. 
I Polska dalej, a może przed°wszy- 
s t k i e m — to wszystko, co nadej­

dzie, to przyszłość sumująca bezustan­
nie zwycięstwa i porażki, wysiłki i zanie­
chania, każde poświęcenie i każdą lekko­
myślność.

Dla toj całości teraźniejszość 
jest drobną, krótką, przemijającą chwilą 
w dziejach, jest maleńkim ułamkiem, ni- 
czem zgoła — między wiekami przeszłości 
i wiekami przyszłości. I nie wolno dla 
zbytku, wygody, użycia „dziś" niczego po­
święcić za jutro, niczego zmarnować ze

Interes całości, czy interes części?
Wszystko, co napisaliśmy wyżej — to 

nie jest metafizyka, ani frazeologja. To 
jest żywe, tkwiące w miljonach ludzi mniej 
lub więcej świadome poczucie — z którego 
płyną twarde i proste wskazania praktycz­
ne. Pierwszem a bynajmniej nie błahem 
praktycznem wskazaniem, jakie stąd wy­
ciągnąć trzeba — jest wyraźne stwierdze­
nie pryma tu spraw ogólno­
narodowych nad wszelkiemi zaga­
dnieniami apołecznemi. Cl wszy­
scy, których bądź to godne szacunku ludz­
kie współczucie, bądź nienawiść, bądź spe­
kulacja myślowa, bądź wreszcie instynkt 
małpiarstwa popycha do stawiania na 
Jednym poziomie zagadnień społecz­
nych i zagadnień racji stanu, ci wszyscy

Przedewszystkiem poczucie obowiązków
Tak samo grzeszą ci, co klepiąc „naro­

dowe" hasła próbują uczyć ludzi, te pol­
skość ma być w Polsce synonimem 
przywileju, ma być prawem pier­
wszeństwa p r z y j a d l e nie zaś 
pierwszeństwa w służbie, ci co obo­
wiązek Polaków wobec Polski pragną za-, 
mienić na obowiązek Polski względem Po­
laków i całość poświęceń zebranych przez 
wieki obrócić ku wygodzie swoich adhe­
rentów. I ci grzeszą — zapominają bo­
wiem, że tylko naród wychowywany w po­
czuciu obowiązków, nie zaś w po­
czuciu pT zywilejów tworzyć po­
trafi przyszłość lepszą od teraźniejszości, 
zapominają, jak wiele w dzisiejszej naszej 
nędzy pochodzi z przeszłości, którą właśnie 
polskość, szlachectwo i przywilej złączyła 
w jedno.

Nie łatwo jest wykonywać nakaz służ­
by całości, nie zaś służby cżęśei. 
Cóż bowiem ponętniejszego, jak buntować 
teraźniejszość przeciw tym, którzy w niej 
widzą jedynie chwilę stawania się 
przyszłości. A przecież tak nam

GŁOSY I ODGŁOSY, 

Straszenie kominiarzem
W nr. 9 naszego pisma z dnia 13 bm. 

przedrukowaliśmy w całości artykuł „Ga­
zety Polskiej" p. L „Linja podziału", precy­
zujący stanowisko naszego obozu w stosun­
ku do najważniejszych zagadnień chwili o- 
becnej. Artykuł ten narobił w całej Polsce 
wrzawy niemało. Organy zjednoczonej opo­
zycji zaczęły się prześcigać w fabrykowa­
niu najrozmaitszych, mniej lub więcej chy­
trych, często zaś zgoła naiwnych komenta­
rzy do tych równie mocnych, jak niedwu­
znacznych wynurzeń.

Po kilku dniach odpowiedziała na tę 
wrzawę polemiczną „Gazeta Polska", zamie­
szczając w piątkowym numerze w rubryce 
„Niedyskrecje" ciętą odprawę dla tych 
wszystkich, którzy w wystąpieniu naczel­
nego obozu upatrywali już to „rozbicia 
wśród Piłsudczyków", już to „barykad we­
wnątrz obozu rządzącego", a nawet „wypo­
wiedzenia walki" „najwyższemu czynnikowi 
w Państwie (lll)“.

W tej replice „Gazety Polskiej" czytamy:
„Mylą się wszyscy, którzy doszukują 

się w podłożu naszego niedzielnego wy­
stąpienia jakichkolwiek rozgrywek natu­
ry personalnej. Wnikliwy umysł, który 
odkrył łączność między artykułem „Lin­
ja podziału", a zmianą na stanowiskach 
szefów personalnych w niektórych mini­
sterstwach — godzien jest, zaprawdę, 
pierwszej nagrody na konkursie drob­
nych nonsensów. Kulą w płot trafili rów 
nież ci, którzy chcieli widzieć w naszym 
artykule, „atak na rząd".

Stać nas, piłsudczyków na głośne roz­
ważanie stojących przed nami proble­
mów, w chwili, kiedy musimy ustawić 
się odpowiednio w nowej rzeczywistości, 
stworzonej przez fakt, tak niezmiernej 
wagi, jak odejście Józefa Piłsudskiego. 
Możemy jednak na swoje dobro zapisać, 
że obcą nam jest personalna walka o 
władzę, która tak często stawała się klę­
ską środowisk nawet wysoce Ideowych, 
w krytycznych momentach — gdy pozo­
stawały bez wodza. 2e natomiast przysto 
sowanie się do nowej sytuacji, przemy­
ślane głęboko i przedyskutowane być 
musi — jest to rzeczy zbyt oczywista i na­
turalna, abyśmy istnieniu tego procesu 
zaprzeczać chcieli. Ci, którzy są ciekawi 
jego przebiegu i chcą go obserwować — 
czy też podglądać i podsłuchiwać — sa-

। mi siebie tylko w błąd wprowadzą, jeśli 
wmawiać sobie będą, że widzą to, co wi- 
dziećby chcieli, a nie to, eo jest napraw­
dę".
Wreszcie w zakończeniu „Gazeta Polska" 

rozprawia się z fikcją jakiejś żądnej władzy 
„grupy pułkowników", którą część opozycji 
z taką lubością w polemice się posługuje i 
pisze na ten temat:

„Gdy dnia 29 listopada 1928 roku prof. 
Kazimierz Bartel wypowiedział swoje 
słynne zdanie o „rzeczywistości urojonej" 
— już w pięć dni potem, jako pierwszy 
przykład, ilustrujący to pojęcie przyto­
czył na sejmowej komisji budżetowej le­
gendę o „grupie pułkowników". Skrzydla­
te słówko prof. Bartla wzbogaciło naszą 
mowę potoczną. Jest szczególnie często 
używane przez publicystów „Robotnika", 
którym wcale nie przeszkadza operować 
w dalszym ciągu, jako faktem, terminem 
„grupa pułkowników", co p. prof. Bartel 
za klasyczny wzór rzeczywistości urojo­
nej uważał.

Nie obcięlibyśmy zanadto zmartwić 
ani „Gońca Warszawskiego" ani „Robot­
nika". Ale, niestety, musimy im powie­
dzieć otwarcie: żadna organizacja, będą­
ca „grupą pułkowników" nie istnieje — 
ręczymy za to słowem oficerskiem. Dla­
czego jednak to pojęcie z zakresu rzeczy­
wistości urojonej tak upodobali sobie mi- 
strze obojga opozycji? Tłómaczymy to 
sobie pewną analogją do intencji wiel­
kiego uczonego, jednego z największych 
fizyków świata, Maxwella, który stworzył 
pewną fikcję fizykalną zwaną od jego i- 
mienia „demonem Maxwella". Demon 
Maxwella w „rzeczywistości rzeczywistej" 
zgoła nie istnieje. Jest to, jak się rzekło, 
fikcja. W fikcji tej Maxwell szukał uprzy­
stępnienia dla wyobraźni pewnych skom­
plikowanych procesów, zachodzących w 
naturze, szukał ułatwienia pewnych de- 
dukcyj myślowych. Działał w poszukiwa­
niu prawdy. I tu się kończy analogja, a 
zaczyna się głęnoka różnica. Wynalazcy 
„grupy pułkowników" także szukają so­
bie ułatwienia, ale operują tą łatwizną 
dla zamazania istotnego znaczenia, dla 
ściągnięcia w dół poziomu zachodzących 
zjawisk.

Być może, że obraziliśmy wielkość 
Maxwella przez tę analogję; być może, że 
operowanie fikcją grupy pułkowników 
należałoby porównać raczej do straszenia 
dzieci kominiarzem.

A być też może, żc straszący sami się 
też troszeczkę boją".

spadku po wczoraj. Ale zarazem co dnia 
mijająca teraźniejszość jest j e d y n e m 
tworzywem w jakiem dokonywać możemy 
wysiłku kształtującego przyszłość, odrabia­
jącego grzechy przeszłości; I dlatego ta 
drobina czasu w dziejach wieczystej* cało­
ści jest dla nas najważniejsza, jako 
jedyna nasza własność, którą bądź użyć 
potrafimy dla całości bądź roz­
trwonić dla siebie.

łamią owo pierwsze przykazanie ja­
kiego, zdaniem naszem słuchać trzeba, po­
święcają interes całości interesowi części, 
błądzą. I wszystko jest jedno, czy do­
gmatem czynią zachowanie istnie­
jącego ustroju, czy taką lub inną jego 
zmianę. Z chwilą, gdy toną w teraź­
niejszości, gdy ważniejszym zdaje im się 
interes „nietykalnej własności prywatnej", 
czy też interes t. zw. „świata pracy" niż 
interes całości, gdy gotowi są dla tych 
swoich upodobań, ukochań lub egoizmów 
poświęcać siłę i odporność całości, dla 
„szklanych domów" dziś roztrwonić 
siły jutra — wówczas odchodzą od 
drogi, którą uznajemy za właściwą.

nakazuje mówić i czynić sumienie. Bo­
wiem te same były zagadnienia ja­
kie obręczą troski otaczały głowy Bolesła­
wa Chrobrego i Stefana Batorego i te. z 
któremi naszemu — i przyszłym pokole­
niom — zmagać się wypada. Dawno jut 
spróchniały kości tamtych ludzi, dawno 
umarły antagonizmy społeczne, śród któ­
rych bytowali. Ale tak samo żywe, jak 
przed setkami lat są te same sprawy, nie­
zależności, potęgi i samego bytu Państwa. 
Ta próba wieków mocniej niźli jakikol­
wiek wygód logiczny uczy, że-istotne są 
tylko sprawy narodu, sprawy całości. 
Wszystkie inne, jak ludzkie ciało doczesne 
— z niem razem w proch się rozsypują.

Ludzie bez jutra
Kto przecież na teraźniejszość patrzy 

przedewszystkiem, jak na tworzywo przy­
szłości, jak na glinę, w której dano nam 
ugniatać jutro wedle woli — ten musi 
widzieć rzeczywistość taką, jaką ona 
jest. Z marzeń i dobrych chęci nic

zrobić nie można. „Ludźmi bez 
jura" nazwał Piłsudski tych, co „zamki 
na lodzie — i to wiosną — budują. Gdzieś 
gwałtem bicze z piasku kręcą, licząc, że 
bić niemi będą, aż ziemia zadudni"... (Pis­
ma T. 1926 — 1930 str. 168). Bez jutra. Bo 
jutro rzeźbić można tylko w tern, co jest, 
co istnieje, co się stało I stąd nasz rea­
lizm, jako nieodzowny współ­
czynnik pierwszej zasady, zasady prymatu 
spraw ogólnonarodowych nad wszystkiemi 
innemi. ,

Świat fikcyj
Ale myśleć trzeźwo, ale mówić prawdę, 

ale działać konsekwentnie — jest bodaj 
trudniej jeszcze, niż podpo­
rządkowywać interesy cząstkowe intere­
som Polski. W każdem prawie sumieniu 
ludzkiem tkwi poczucie nadrzędności wie­
czystego życia narodowego nad przemija- 
jącem życiem własnem. W sumieniach 
polskich poczucie to jest silne. Natomiast 
jakże oszczędzać trzeba w Polsce fikcje! 
Jak bronią się ludzie przed rozsiewaniem 
iluzji, przed rozpraszaniem marzeń, przed 
niszczeniem złud! I to znowu nie jest fra­
zes. Cala Polska pełna jest skarykaturo- 
wanych fikcyj, które siłą próbowano życiu 
narzucić, nie licząc się z rzeczywistością, 
próbując bez należytego rea­
lizmu urabiać przyszłość wedle swych... 
marzeń. Bo wedle swej woli — moż­
na ją kształtować tylko wadząc 1 biorąc 
rzeczywistość taką j a k ą j e s t. Po 
całej Polsce tułają się kalekie, odrażające 
stwory, nędzne odbicia pięknych snów, 
koślawe potomstwo szlachetnej zadumy i 
papierowej twórczości, — śwnadectwo, jak 
głęboko tkwi w polskim charakterze nie­
chęć do widzenia prawdy. Źyjemy z temi 
choremi stworami, siadamy z niemi do 
stołu, przywykliśmy do nich, nie widzimy 
prawie ich szpetoty. Żyjemy śród karyka­
tury ubezpieczeń społecznych, karykatury 
kapitalizmu, karykatury etatyzmu, niele- 
dwie karykatury szkolnictwa powszechne­
go... I prawdziwą dumą naszą może być 
niewiele ponadto, czego dotknął bezpośre­
dnio sw-ą dłonią Wielki Realista — jak dot­
knął wojska i polityki zagranicznej.

Realne patrzenie
Realizm ma swoje trudne, ciężkie, nie­

wygodne konsekwencje. Oto pierwsza z 
brzegu. Jak zastosować zasadę nadrzęd­
ności interesu całości nad interesem części, 
prymatu sprawcy ogólnonarodowej nad każ­
dą- inną sprawą? Jaką miarą mierzyć po­
stępki danej jednostki, danej grupy, aby 
ocenić czy są dobre czy złe? Realizm nie 
pozwala, aby od tego pytania wykręcać 
się mistyką, nie pozwala na uznanie za do­
bre tego, co się, jako „patrjotyzm" rekla­
muje i orzełkami w klapie marynarki 
usprawiedliwia. Realizm wymaga, aby in­
teres całości zastał zmaterjalizowany w 
kształcie namacalnym i wymiernym. I 
dlatego mówimy: wedle stosunku wobec 
Państwa, wedle wpływu na dobro 
lub szkodę Państwa, mierzyć i osą­
dzać trzeba każde działanie publicznie. Za 
co mistycy, a ściślej mistyfikatorzy „idei 
narodowej" obrzucają nas obelgami, jako 
odstępców od „interesu narodowego", jak- 
gdyby interes Państwa Polskiego mógł 
być sprzeczny z interesem narodu. A oto 
przykład drugi: są ludzie, którzy nędzę 
polską obiecują zwalczyć przy pomocy za­
klęć, którzy zapewniają, że dosyć powie­
dzieć „socjalizm" lub „gospodarka plano­
wa", aby bieda zmieniła się na dostatek. 
I ci również nie troszcząc się o wskazanie, 
co d z i ś czynić należy również odtrą­
cają ze wspaniałą pogardą każdego, kto 
pragnie przyszłość kształtować jedyną 
dostępną drogą poprzez zanurzenie rąk w 
glinie teraźniejszości.

Nauka Piłsudskiego
„My" — to ci wszyscy, którzy pragną 

działać wedle tamtych dwru na wstępie wy­
mienionych prostych zasad. Przeciwnicy 
nasi to wszyscy, którzy nad interes całości 
przekładają interes części, wszyscy, którzy 
pragną fikcjami łudzić i pocieszać naród, 
wszyscy, którzy zapominają o ciągłości 
dziejów, o związku dnia dzisiejszego z ju­
trem, wszyscy co „bicze z piasku kręcą" i 
„zamki na lodzie wznoszą", choćby legity­
mować się mogli najpiękniejszą przeszło­
ścią. Gdyż sądzimy, że taka właśnie była 
nauka, jaką Piłsudski Polsce zostawił: 
czas przemijający zmieniać na stopień w 
większą przyszłość wiodący, rze­
czywistości prosto w oczy patrzeć i nie u- 
ciekać przed zmierzeniem się z nią, mimo, 
że walka ta bolesna jest, niewdzięczna i 
trudna. Sądzimy, że tak właśnie, jak to 
nieudolnie wypowiedzieć próbujemy myśleć 
i działać muszą nie „pułkownicy"* ale 
piłsudczycy.

Wiemy... I pośród ludzi, którzy tę dwie 
proste zasady przyjmują mogą i muszą 
powstawać różnice zdań w ocenie rzeczy­
wistości, w doborze metod działania. Ale 
śród ludzi, którzy naprawdę zasady 
te przyjęli — porozumienie będzie zaw­
sze możliwe. A stara dyseypllna 
żołnierska potrafi, w momentach przeło­
mu. skoncentrować ich działania poprzez 
spontaniczne poddanie wszystkich wysił­
ków rozstrzygnięciom jednego autorytetu 
moralnego.
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Glos Pomorza w Sejmie 
0 konsekwentna politykę wobec Gdańska i o obronę Gdyni 

Przemówienie posła Jkarcfilewskieśo
W czasie dyskusji nad ekspose mini­

stra Becka w komisji spraw zagranicz­
nych Sejmu, poseł Marchlewski wygło­
sił przemówienie, które w całości dru­
kujemy. Red.
Wysoka Komisjo!
Poruszając w tej Wysokiej Komisji ZA­

GADNIENIE GDAŃSKIE zdaję sobie z te­
go sprawę, że resortu je ono w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych tylko częścio­
wo, jest ono bowiem przedewszystkiem 
zagadnieniem wewnętrzno-państwowem, a 
więc ani międzynarodowem ani zagranicz- 
nem. SPRAWY GDAŃSKIE należą do re­
sortów gospodarczych, ale pozostają one 
jednak pod opieką Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych i dlatego uważam za swój 
obowiązek tu je naświetlić.

Na horyzoncie zagadnień aktualnych 
poruszonych przez p. Ministra, jest — rzecz 
prosta — zagadnienie małe, ma jednak z 
dwu przyczyn swoją swoistą wagę.

Gdańsk leży u ujścia naszej główniej ar- 
terji wodnej Wisły i Gdańsk leży u bram 
naszego drugiego suwerennego portu Rze­
czypospolitej Gdyni. Stwierdzenie to wy­
starczy, by zrozumieć, że nie może być nam 
obojętnem co się tam dzieje i jak tam ukła­
dają się stosunki. Stojąc jako Pomorza­
nin blisko tego zagadnienia i trzymając 
rękę na pulsie opinji publicznej, szczegól­
nie sfer gospodarczych, muszę stwierdzić, 
że rozwój stosunków w Gdańsku zupełnie 
się nam nie podoba. Oficjalnie jest niby 
wszystko w najlepszym porządku, ale pod 
tą formą zewnętrzną kryje się inna zgoła 
rzeczywistość, zmierzająca do celów wy­
raźnie nam wrogich 1 przynoszące szkody 
poważne naszemu gospodarstwu narodo­
wemu.

Wydaje się mi, że wielkoduszna polity­
ka nasza w stosunku do Gdańska, celem 
której było związać gospodarczo ten drugi 
nasz port z Rzeczypospolitą, prócz pozorów, 
nic nam realnego nie dała. Gdańsk za­
pominając o swych pięknych tradycjach 
hanzeatyckich i o żywotnym interesie swe­
go kupca, nie zadawala się korzyściami go- 
spodarczemi i utrzymaniem swego charak­
teru niemieckiego, którego nikt nie kwest­
ionuje, ale pozatem pielęgnuje 1 hoduje 
hasło powrotu do Rzeszy, hasło: „Znrueck 
zum Reich". Dzieje się to jawnie w nie­
mal wszystkich enuncjacjach większych i 
mniejszych dygnitarzy i prasy, często w 
formie wprost nieprzyzwoitej, bo jawnie 
stojącej w sprzeczności do „dobrych ofi­
cjalnych stosunków". To, że władze Gdań­
ska podporządkowują się dobrowolnie sze­
fowi politycznego stronnictwa, ma już swó, 
specyficzny charakter. Asekuracją na 
skutki tego rodzaju wystąpień jest stereo­
typowe podkreślanie poprawnych stosun­
ków z Rzeczypospolitą.

Obserwując od początku rozwój obu­
stronnych stosunków widzimy, że jakie­
kolwiek były to władze starano się odda­
lać od postanowień traktatu Wersalskie­
go. Tolerancja nasza, objawiająca się 
szczególnie w umowie Warszawskiej, do­
prowadziła do tego, że Gdańsk stał się po­
niekąd ciałem obcem, a sam problem wy­
wołuje niepożądane odchylenia naszej linji 
myślowej — na szczęście odosobnione. — 
Mam tu na myśli ostatni artykuł w tej ma­
ter ji wileńskiego „Słowa". Dlatego muszę 
tu stwierdzić raz jeszcze, że opinja publicz­
na stoi na biegunowo przeciwnym punkcie 
widzenia i naodwrót oczekuje od Rządu 
jasnej, zdecydowanej i konsekwentnej po­
lityki gdańskiej, w oparciu o nasze prawa 
traktatowe, o prawa, które winny być w 
całej pełni przywrócone. Nasza polityka 
dobrej woli, na którą mogliśmy sobie jako 
mocarstwo pozwolić, musi się skończyć z 
chwilą kiedy tej dobrej woli z drugiej stro­
ny zupełnie nie widzimy, albo tylko tyle, 
ile potrzebne jest Gdańskowi do jednostron­
nego dobrego interesu, a musi się skończyć 
wówczas szczególnie, kiedy spotykamy się 
z objawem niesubordynacji. Bo jak ina­
czej nazwać samowolne otwarcie polskich 
granic celnych na odcinku gdańskim i od­
sunięcie od swych funkcyj polskiego per­
sonelu celnego. Polska znów wielkodusz­
nie przebaczyła, ale Gdańsk utrzymał w mo­
cy niemal wszystkie zarządzenia swoje, 
które reakcję naszą spowodowały. Dewa­
luacja guldena i bezprawnie wprowadzona 
reglementacja dewiz stały się instrumen­
tem walki z naszym przemysłem. Popro­
stu nie daje się dewiz na te zakupy w Pol­
sce, które się Gdańskowi nie podobają. 
Nasz wywóz artykułów przemysłowych 
spadł do %. Gdańsk stworzył bowiem pod 
osłoną tych zarządzeń, nowe gałęzie włas-

Skazani Ukraińcy apelują
Do wydziału 8-go Sądu Okręgowego 

w Warszawie wpłynęły zapowiedzi skarg 
apelacyjnych od oskarżonych w procesie 
o zabójstwo ministra Pierackiego, zgło­
szone przez ich obrońców, i to w imieniu 
osk. Karpyńca, Kłymyszyna, Zaryckiej, 
Bandery, Kaczmarskiego, Czomija, Pid- 
hajnego, Łebeda, Hnatkiwskiej i Raka. 
Niezależnie od zapowiedzi obrońców za­
powiedzieli apelację — Maluca, Myhal, 
Karpynec i Pidhajny.

W szczelnie wypełnionej sali kino-te- 
atru Ufy w Dreźnie odbyła się w piątek w 
200 rocznicę śmierci sławnego architekta 
drezdeńskiego Póppelmanna, przy udziale 
dygnitarzy państwowych, przedstawicieli 
armji, sfer artystycznych i kulturalnych, 
premjera filmu „Augut Mocny". Przemó­
wienie powitalne wygłosił prof. Armin, pre­
zes Instytutu Polsko-Niemieckiego w Berli­
nie. Akcja filmu rozgrywa się przeważnie 
w środowisku polskiem i ukazuje Augusta 
Mocnego od szczytów jego sławy do tragi­
cznego końca. Wypadki historyczne po. 
traktowano naogół swobodnie.

Film powstał przy wybitnej współpracy 
Instytutu Polsko-Niemieckiego w Berlinie 
i stanowi dalsze ogniwo w rozwoju stosun­
ków polsko-niemieckich, a w szczególności

nego przemysłu i wykorzystując premję de­
waluacyjną podbija nasze ceny i rzuca to­
war na rynek polski, głównie pomorski. 
I co się dzieje? Produkty naszego przemy­
słu pomorskiego od lat nastawionego na 
obsługę Gdańska, jak obuwie, cegła, arty­
kuły budowlane Itd. nie możemy wywozić 
do Gdańska, gdyż Gdańsk nie przydziela 
potrzebnych dewiz czyli stworzył niewi­
dzialną granicę towarową, a z drugiej 
strony suną sznury Gdańskich samocho­
dów ciężarowych do Polski, swobodnie 
rzucając ten sam towar na rynek polski, 
który my, do Gdańska dostarczać nie mo-

żerny. Ten etan rzeczy jest wszak nienor­
malny. Stworzono wprawdzie komisję do 
usunięcia tego zjawiska, ale. praca jej jest 
z powodu szczupłych kompetencyj bardzo 
utrudniona, ponieważ kontrahent polskie­
go dostawcy boi się poprostu ujawniać fak­
ty, obciążające albo żądać dewiz na nie­
mile widziany polski import, gdy jest on 
zależny w zupełności od władzy gdańskiej. 
Skłania mnie to do wyrażenia prośby, by 
Ministerstwo S. Z. wykorzystało wszelkie 
przepisy dające nam prawa kontroli.

Kupiectwo polskie dotknięte zostało nie­
mile wiadomością, że w nowym podziale

Otwarcie Wystawy Portretów 
Marszałka Piłsudskiego

Warszawa (PAT.) W sobotę, dnia 
18 bm. w południe nastąpiło w Zachęcie 
uroczyste otwarcie wystaw stycznio­
wych z wystawą „Portretów Marszałka 
Piłsudskiego** * * * * * * 1 na czele.

też mogą korzystać tylko z kredytu krótko­
terminowego, są to bowiem przeważnie ar­
tykuły rolne, podczas gdy większość towa.
rów eksportowanych do Polski przez Niem­
cy, jako wyroby przemysłowe, dostarczana
jest na warunkach kredytu długotermino­
wego.

I wiewały obok flag niemieckich flagi pol­
skie. ।

Głównym wykonawcom filmu zgotowano 
serdeczne owacje. Rolę Augusta Mocnego 
gra znany artysta niemiecki Michał Boh. 
nen. Reżyserja Pawła Wegenena. Z arty-’ 
stów polskich grają w filmie: Tamara Wi­
śniewska, Marja Balcerkiewiczówna, Loda 
Halama, W. Brodniewicz i inni. Niektóre 
mniejsze sceny filmu zostały nakręcone po 
polsku, a kopje przeznaczone dla Polski o- 
trzymają polskie napisy.

Wieczorem w salonach ratusza drezdeń­
skiego odbył się wielki bankiet, na którym , 
obecni byli również ambasador Lipski i 
konsul Czudowskl. Wygłoszono szereg pne- 
mówień okolicznościowych.

Z pośród licznych nadesłanych na 
konkurs portretów Marszałka Piłsud-

„Czerń i biel“ oraz kolekcję prac pejza­
żowych Henryka Szczyglińskiego i prof. 
Konstantego Wróblewskiego, kolekcję 
wnętrz B. Zinserlinga wreszcie wystawę 
ogólna-

Otwarcia wystawy, w imieniu gen. 
Insp. Sił Zbr. gen. E. Rydza-Śmigłego do

tal wystawowychNa zdjęciu jedna z 

skiego wystawiona została tylko część 
prac, oraz pewna ilość dzieł malarzy, nie 
bioracych udziału w konkursie. Poza­
tem otwarto równocześnie wystawę ju­
bileuszowa prac znanego dekoratora i 
akwarelisty Stanisława Śliwińskiego, 
wystawę nowego zespołu grafików

konał szef Sztabu Głównego. Na otwar­
ciu wystawy obecni byli: członkowie 
korpusu dyplomatycznego, komendant 
m. st Warszawy płk. Macbowicz, wice­
prezydent miasta J. Pohoski, przedsta­
wiciele M. W. R. i O. P. oraz sfer arty­
stycznych i intelektualnych stolicy.

Konferencja polsko-niemiecka
W sobotę rozpoczęła się w Ministerstwie 

Przemysłu i Handlu wspólna konferencja 
polskiej 1 niemieckiej komisy] rządowych 
do kontroli wzajemnego obrotu towarowe­
go.

W obradach tych ze strony polskiej bio. 
rą udział pp. nacz. Siebeneichen, komisarz 
Polskiego Towarzystwa Handlu Kompensa­
cyjnego, nacz. Pilch z Ministerstwa Rol­
nictwa i Reform Rolnych oraz p. dechom, 
ska, sekretarka komisji. Stronę niemiecką 
reprezentują m. in. pp. Hemmen z Minister-1 portowane z Polski do Niemiec winny być 
stwa Spraw Zagranicznych Rzeszy oraz po większej części płacone gotówką bądź

Scheffhold z Ministerstwa Finansów Rze­
szy.

Wspólna ta narada, która zakończy się 
zapewne w krótkim czasie, poświęcona jest 
zbadaniu sposobów usunięcia niektórych 
trudności, jakie pojawiły się w związku z 
wykonaniem polsko-niemieckiej umowy 
handlowej.

Jak podaje prasa berlińska, najważniej­
sze z tych trudności zaznaczyły się w za­
kresie kredytowym, ponieważ towary eks.

Premjera oolsko-niemieck. filmu „August Mocny" w Dreźnie 
wydarzeniem na miarę międzynarodową

polsko-saskich, zainicjowanych przez nad- 
burmistrza Drezna Zoęrnera i prezydenta 
miasta Warszawy Starzyńskiego.

Na premjerze obecni byli ze strony pol­
skiej: ambasador R. P. Lipski, konsul w 
Lipsku Czudowski wraz z małżonką, sekre­
tarz ambasady Skorkowski, kierownik re­
feratu prasowego ambasady Kirken i liczni 
przedstawiciele prasy polskiej w Berlinie. 
Niemcy reprezentował rząd saski z na­
miestnikiem Mutschmannem, nadburmlstrz 
Zoerner oraz wybitni przedstawiciele sfer 
artystycznych 1 kulturalnych.

Premjera była wydarzeniem na miarę 
międzynarodową. Film, jako całość, stoi na 
wysokim poziomie artystycznym.

Na ratuszu, w hotelu i przed kinem po-

dzieli się na cały kraj, włącznie z 
Czy można się dziwić, że dziś 

zaopatruje Gdynię w kawę i her- 
Głównie pokrzywdzona jest tu 
która mając zasięg na cały kraj

kontyngentów na rok bieżący przyznano 
Gdańskowi niewspółmiernie wysokie kon­
tyngenty, jak np. w kawie udzielono Gdań­
skowi 46 proc, ogólnego importu, a reszta 
dopiero 
Gdynią. 
Gdańsk 
batę?
Gdynia, „__ . ,
nie jest w stanie wszystkich swoich klien­
tów zaopatrywać w towary kolonjalne.

Trudno nie wspomnieć o Gdyni, która 
wszak nie jest żadną dla Gdańska konku­
rencją a jednak wskutek takiej polityki 
cierpi. Chodzi mi o sprawę wykorzystania 
obu portów. Jeżeli już dziś w okresie kry­
zysu, za rok ubiegły notujemy wzrost obro-' 
tów Gdyni, a także importu przez Gdańsk, 
to nie wątpię, że w normalnych warunkach 
oba porty będą w całej pełni wykorzysta­
ne i oba mają byt zapewniony. Dlatego 
też nasze sfery gospodarcze sprzeciwiają 
się sztucznemu regulowaniu obrotów obu 
portów, a jeżeli miałyby być mimo to za­
wierane tego rodzaju umowy, należałoby 
stosować najkrótsze terminy, by móc przy­
stosować się do każdej zmiany koniunktu­
ralnej. Oba porty winny się rozwijać ra­
czej droga naturalną, GDANSK JAKO PORT 
RZECZNÓ-MORSKI, ZWIĄZANY Z WISŁĄ 
JAKO JEGO NATURALNĄ ARTERJĄ KO­
MUNIKACYJNĄ, A WIĘC DLA TOWA- 
RÓW MASOWYCH — GDYNIA JAKO NO­
WOCZESNY PORT MORSKI DLA OBRO­
TÓW DALEKOMORSKICH. Pod tym ką­
tem widzenia przemysł i handel inwesto­
wały w Gdyni wielkie kapitały i dlatego 
nie należy tej inicjatywy przekreślać. W 
ostatnich latach widzimy wzrost tak po­
żądanej dla Gdyni drobnicy, zainstalowało 
się cały szereg poważnych importerów, 
którzy chcą mieć niekrępowany wybór por­
tu i linji żeglugowej. Te ostatnie muszą 
rozwijać się indywidualnie. Natomiast wi­
nien Gdańsk rozbudować swoje połączenia 
rzeczne i śródlądowe, by w ten sposób 
zwiększyć swoje obroty z zapleczem, prze- 
dewszystkiem Wisłą. Jednem słcrwem po­
zostawmy rozwój obu portów samemu ży­
ciu, a jeżeli Rząd będzie koniecznie chciał 
przeprowadzać korektury na rzecz Gdań­
ska, to niech to czyni w zakresie swoich 
własnych przedsiębiorstw państwowych, a 
nie drogą nacisku na prywatną gospo­
darkę.

Wreszcie muszę słów kilka poświęcić 
naszej POLONJI W GDAŃSKU, która mi­
mo zwarantowanych swobód ciężko wal­
czy o swój stan posiadania. Każde ude­
rzenie w swobody obywatelskie odbija się 
oczywiście także na życiu naszej Polonji. 
Proszę p. Ministra, by zechclał Polonję na­
szą otoczyć serdeczną opieką i pragnąłbym, 
by udało się Generalnemu Komisariatowi 
jaknajprędzej doprowadzić do zgody od­
łamy naszej Polonji, do zgody, która zna­
lazła tak piękny wyraz w solidarnej akcji 
wyborczej, ale niestety zaraz potemu po­
częła zanikać, trzeba podnosić to co Po­
lonję naszą łączy a nie powiększać to co ją 
dzieli. Na szczególne poparcie zasługuje । 
także nasze polskie kupiectwo w Gdańsku, 
które przy wykorzystaniu portu Gdańskie-; 
go przez Rząd winno być w najszerszych 
ramach przyciągnięte do współpracy. Im-1 
port przez Gdańsk, a więc pozycja najbar­
dziej dochodowa, wzrósł w roku 1935 bar-! 
dzo poważnie, jest to dowód, że Polska dba 
lojalnie o swój drugi port. W zamian za-l 
to mamy prawo oczekiwać, że Gdańsk za-i 
niecha metod drażniących nasze uczucia 1 
zaciemniających treść 1 sens, dla których 
Wolne Miasto zostało stworzone i włączo­
ne do naszego obszaru celnego. Krótkie, 
spięcia w guście samowolnego otwierania 
naszych granic celnych lub stawianie nae 
przez inne fakta dokonane nie mogą się 
powtórzyć bezkarnie. Nasz przyjazny sto- 
sunek do Rzeszy Niemieckiej powinien 
nam takie postawienie sprawy ułatwić a 
nie utrudnić.

Mocną nogą stanąć musimy na gruncie 
traktatów, szanować własne zobowiązania, 
ale żądać poszanowania drugiej strony. 
Jest to jedyny sposób przemawiający tam 
najskuteczniej do przekonania.
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Sprawy gdańskie iśwłosko ablsyńska Przy chorobach krwi, skórnych 1 ner­
wowych osiągamy przy stosowaniu na­
turalnej wody gorzkiej Franciszka-Józe­
fa regularne funkcjonowanie narządów 
trawienia. — Zalecana przez lekarzy.

najważniejszemi przedmiotami obrad w Genewie
Porządek dzienny obecnej sesji Rady 

Ligi Narodów oprócz spraw mniejszej 
wagi obejmuje m. In. sprawę rewizji 
podręczników szkolnych, sprawę ukła­
dów clearingowych (sprawozdawca 
przedstawiciel Polski), sprawę walki z 
teroryzmem i t. p.

Jako najważniejsze sprawy figurują 
na porządku dziennym: zatarg włosko- 
abisyński i sprawy gdańskie, a miano­
wicie:

1) Raport prezydenta Senatn co do 
zarządzeń, jakie Senat gdański miał wy­

dać wobec petycji niektórych części lu­
dności gdańskiej, oraz raport Komitetu 
Prawników, który te petycje miał zba­
dać.

2) Petycje gdańskich stronnictw po­
litycznych w sprawie dekretu z dnia 29 
sierpnia 1935 r.

3) Sprawa mianowania następcy Wy­
sokiego Komisarza, którego mandat wy­
gasa 14 stycznia 1937 r.

4) Petycje stronnictw gdańskich w 
sprawie ostatnich wyborów.

Wreszcie figuruje na porządku dzien­

nym skarga rządu Z. S. R. R. zpowodu 
zerwania przez Urugwaj stosunków dy­
plomatycznych z Sowietami.

Nin. Beck w Genewie
Minister Spraw Zagranicznych Beck 

wyjechał w sobotę w południe do Gene­
wy na sesję Rady Ligi Narodów. Mini­
strowi towarzyszą p. Michał Łubieński, 
dyrektor gabinetu, p. Tadeusz Gwiaz­
dowski, wicedyrektor departamentu po­
litycznego i p. Stanisław Siedlecki, oso­
bisty sekretarz ministra.

Polski Biały Krzyż - stowam- 
szeniem wyższel uMerznośr*
W dniu 17 bm. Rada Ministrów przy­

znała Polskiemu Białemu Krzyżowi, które, 
co wysokim protektorem Jest generalny in­
spektor sil zbrojnych, gen. dyw. Edward 
Rydz-śmigly, prawa stowarzyszenia wyż­
szej użyteczności.

Wyróżnienie to zyskuje Polski Biały 
Krzyż w uznaniu ważności pracy, która o- 
bejmuje podnoszenie poziomu kultury żoł­
nierza polskiego przez zwalczanie analfa­
betyzmu wśród żołnierzy, organizowanie 
świetlic, bibliotek i różnych kursów. Akcja 
ta wiąże się ściśle z zagadnieniami obrony

Międzynarodowa komisja
ma zbadać sytuacją w Gdańsku

Raport Wys. Komisarza Ligi Nar. zarzuca W.
Prasa gdańska ogłasza raport Wyso­

kiego Komisarza Lestera, przedstawiony 
Radzie Ligi Narodów. Raport w pierw­
szej części rozpatruje stosunki polsko- 
gdańskie, o których p. Lester pieze m 
in.:

Stosunek między Polską a Gdań­
skiem naogół był zadawalający, jednak­
że w okresie między czerwcem a sierp­
niem stosunek ten wskutek decyzji po­
wziętych w wyniku dewaluacji guldena 
gdańskiego stał się napiętym. Z zado­
woleniem jednak mogę stwierdzić, że 
ostatecznie zwyciężył duch porozumie­
nia i że upór, który przez pewien czas 
przedstawiał się bardzo krytycznie, zo­
stał zażegnany bez przedstawienia go 
przedstawicielowi Ligi Narodów.

P. Lester stwierdza dalej, że inne 
dziedziny żyda publicznego Gdańska 
kształtowały się mniej zadawalająco. 
Rok ubiegły przyniósł wzrost tendency] 
politycznych, zmierzających do ugrun­
towania ustroju naro do wo-soe jails tycz­
nego. Ostrzeżenia Rady Ligi Narodów, 
udzielane na każdej sesji, oraz stałe usi­
łowania Wysokiego Komisarza nie mo­
gły powstrzymać rozwoju tej antykon-

wództwB, dyscypliny i posłuszeństwa. 
Według własnych słów p. Forstera zda- 
Je się on* dotrzymywać posłuszeństwa 
swym najwyższym przywódcom w 
Niemczech.

P. Lester charakteryzuje p Forstera 
jako człowiek* młodego, entuzjastycz­
nego, a nawet fanatycznego zwolennik* 
narodowego socjalizmu, dowodzącego, 
że wszyscy Niemcy muszą byś narodo­
wymi socjalistami i że są winni bez­
względno posłuszeństwo Wodzowi Par- 
tjl w Niemczech. P. Lester hwestjonuje 
dopuszczalność tego stanu noszy, że 
wszyscy członkowie Senatu gdańskiego, 
jako członkowie partji narodowo socja­
listycznej, podporządkowani są p. For­
sterowi.

Sprawozdanie cytuje szereg ustępów 
z oświadczeń publicznych p. Forster*, 
deklarujących wierność ludności gdań­
skiej w stosunku de kanclerza Hitlera- 
Również cytowane są mowy prezydenta 
Senatu Greisera, prsyczem Wysoki Ko­
misarz stwierdza, że z tekstu tych mów 
jasno wynika, iż p. Greiaer przepojony (

Miastu politykę antykonstytucyjna
jest ideami, stwononemi dla Niemiec i 
że w swej polityce wewnętrznej stara się 
je w Gdańsku zrealizować.

Jako nieodpowiedni określa p. Lester 
fakt podpisania przez władze gdańskie 
pism urządowem pozdrowieniem: „Heli 
Hitler 1“

Walką wewnętrzną w Gdańsku nazy­
wa p. Lester bratobójczą, stwierdzając 
przytem, że jest zastanawiające, iż 
stronnictwa o tak przeciwnych dąże­
niach, jak socjaliści, centrowcy i nie- 
mlecko-narodowi, uważały za nieodzo­
wne zapomnieć o dzielących je różni­
cach 1 wspólnie szukać opieki u gwa­
ranta konstytucji.

W końcowych ustępach swego rapor­
tu Wysoki Komisarz wyraża wątpliwo­
ści co do woli Senatu działania w myśl 
przepisów konstytucji, p. Lester oświad­
cza, że środki, któro do tej chwili Wyso­
ki Komisarz ma do dyspozycji, nie są 
wystarczające i proponuje stworzenie 
przez Radę Ligi specjalnej komisji mię­
dzynarodowej, któraby zbadała sytua­
cję w Gdańsku.

Państwa.

Nowy szef gabinetu 
Ministra Spraw Wo|sk.
Szefem gabinetu Ministra Spraw Woj­

skowych mianowany soatał płk. dypł. Wła­
dysław Kiliński.

Stan bezrobocia w Polsce
Według danych biur pośrednictwa pro­

cy przy Funduszu Pracy, na dz. 15 bm. sa- 
rejestrowano na terenie Rzeczypospolitej 
ogółem <39.371 bezrobotnych, czyli o 45.727 
bezrobotnych wiece], aniżeli na dzień I-go 
bm., a o 30.618 mniej, aniżeli w tym ós­
mym okresie roku ubiegłego.

Sofia zmonopolizowała przedsię­
biorstwa.- oogrzebowe

Magistrat miasta Sofji przystąpi! do wy­
kupienia wszystkich sklepów I przedsię­
biorstw pogrzebowych, obejmując monopol 
tych przedsiębiorstw.

Jeden numer trzymaj stale..
Jest faktem godnym uwagi, te wygrana 

w kwocie zł. 100.000 padła w dniu l? bm. w 
Kolekturze Dzierżanowskiego na Nr. 51047, 
na który w 32-ej loterji padła wygrana w 
wysokości zl. 10.000. Jeszcze bardziej fra­
pującym jest przypadek, te obydwie wygra­
ne otrzymali cl sami gracze, którsy od sze. 
regu lat grają zawsze na ten numer w Ko­
lekturze Dzierżanowskiego, Gniezno, Chro­
brego 2. * (529

stytucyjnej polityki, która swój punkt 
kulminacyjny znalazł* w sprawozda­
niu Senatu w sprawie wykonania zale­
ceń, udzielonych Senatowi przez Radę 
Ligi.

W dalszym ciągu p. Lester zajmuje 
się sprawą wyborów do Sejmu gdań­
skiego, stwierdzając, że wybory te od­
były się w warunkach ustalonych przez 
ustawy, które przez Ligę Narodów uzna­
ne były następnie jako sprzeczne z kon­
stytucją gdańską. W tych warunkach, 
Wysoki Komisarz widzi się zmuszonym 
zakwestionować wynik wyborów do sej­
mu gdańskiego.

P. Lester stwierdza dalej, że położe­
nie prasy w Gdańsku jest absolutni* 
niezadowalające.

Działalność parlamentu została tak 
dalece ograniczona, że w ciągu ostatnich 
miesięcy prace parlamentu sprowadza­
ły się do jednogodzinnego posiedzenia. 
Posłowie do Sejmu gdańskiego korzysta­
ją z prawa nietykalności, co nie prze­
szkadzało aresztowaniu szeregu posłów 
przez władze administracyjne. Jednego 
z posłów aresztowano bezpośrednio po 
opuszczeniu biura Wysokiego Komisa­
rza 1 odprowadzono do prezydjum poli­
cji, skąd po dokonaniu rewizji osobistej 
wypuszczono go na wolność. Rozwią­
zanie socjalistycznego związku określa 
Wysoki Komisarz jako akt sprzeczny 
z konstytucją.

Szereg ustępów sprawozdania po­
święcony Jest gdańskiemu stronnictwu 
narodowo-socjalistycznemu, przyczem p. 
Lester stwierdza, że pie można zrozu­
mieć sytuacji w Gdańsku bez uwzględ­
nienia stanowiska p. Forstera, który do 
Gdańska przybył przed 5 laty i uczynił 
to na żądanie gdańskiej organizacji par­
tyjnej czy też na skutek nominacji z ze­
wnątrz. Związek gdańskiej partjl naro- 
dowo-socjalistycznej z partją narodowo- 
socjalistyczną Niemiec jest niezmiernie 
ścisły, przyczem parfja gdańska zdaje 
się być oddziałem stronnictwa w Niem­
czech. Partja narodowo-socjalistyczna 
zorganizowana jest na zasadzie pray-

Król angielski Jerzy V poważnie (hory
Cala Anglja w obawie o życie króla

W piątek późnym wieczorem rozeszła
się w Londynie wiadomość o chorobie 
króla Jerzego.

Król bawi obecnie w pałacu Sandring­
ham w hrabstwie Norfolk. Doktorzy 
przyboczni króla zmuszeni byli zastoso­
wać tlen, aby ułatwić oddychanie chore­
go-

„Daily Telegraph-, podając wiado­
mość o chorobie króla, zaznaczył, iż za­
stosowanie tlenu podczas bronchitu sta­
nowi tylko ostrożność i ma na celu prze­
zwyciężenie trudności oddychania, któ- 
re występują doeyć często w szczególno­
ści u chorych w wieku podeszłym.

Obecnie Okazuje się, że zaziębienie

niż początkowo przypuszczano. 'Król 
nabawił się kataralnego bronchitu, 
wskutek czego oddychanie sprawia mu 
pewne trudności. W związku z tom po­
jawiły się niepokojące objawy osłabie­
nia serca. Ponieważ król liczy siedem­
dziesiąt lat, a ciężka choroba z przed 6 
lat pozostawiła ślady, nawet najmniejsza 
dolegliwość budzi poważne obawy. Obec­
nie obawy ta wydają się specjalnie uza­
sadnione. Wskazuje na to zawezwanie 
do loża chorego następcy tronu księcia 
Walji, który natychmiast opuścił Lon­
dyn i udał się do Sandringham.

Sandrigham, pałac w hrabstwie Nor­
folk na północno-wschodniem wybrzeżu

FIRMA

GRIMM I KAMIEŃSKI
uprzejmie zawiadamia, żc z dniem 15-go stycznia 1936 r.
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Starowiejska 47 — Telefon 26-48 
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______ o. Tadeuszowi Kozłowskiemu.______  

W. 9. S>yreMoTon>i 3 er nemu Kamieńskiemu
wyrażam gorące podziękowanie za okazane mi zaufanie i powierzenie ml 
kierownictwa Oddziału I. firmy Grimm i JfamieńsM w Gdyni, 

Starowiejska 47 — Telefon 26-48.
Przyczem zapewniam, te dotychczasową popularność P. T. Firmy 

będą slą starał jaknafbardzie] rozszerzyć.

U’M Stadeusn JVoxIorosfH.

Anglji, Jest ulubioną rezydencją króla 
Jerzego.

Oprócz księcia Walji u łoża chorego 
króla czuwa klólowa Harfa i drugi syn

Król angielski Jerzy V.
króla, książę Yorku. W pałacu przeby­
wają również córki księcia Yorku, 
wnuczki króla

Przed bramami pałacu Buckingham
gromadzą się nieustannie tłumy, odczy­
tując biuletyny o zdrowiu, rozplakato­
wane przy wejściu.

W sobotę popołudniu wszystkie ko­
ścioły katolickie djecezji Southmark 
otrzymały polecenie odprawienia mo­
dłów za zdrowie króla. Za tym przykła­
dem pójdą wszystkie inne kościoły.
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Zwartym murem na straży Pomorza
Solidarność i miłość Ojczyzny poparte świadomością siły 

najlepszą I niezawodną bronią
Walny z|azd Polskiego Związku Zachodniego w Toruniu

Niedawno mieliśmy sposobność w spra­
wozdaniu ze zjazdu delegatów kół kolejo­
wych Polskiego Związku Zachodniego za­
znaczyć, nie pomijając strony wartościo­
wej niesłychany wzrost liczebny członków, 
których ilość z 3.000 powiększyła się do 
18.000.

Dziś, zdając sprawę z obrad walnego 
zjązdu okręgu pomorskiego P. Z. Z., odby­
tego wczoraj w sali Domu Społecznego wy­
pada nam stwierdzić, te zarówno ze strony 
władz, jak i ze strony delegatów, biorą- 
cych udział w dyskusji kładziono prze­
de wszystkiem, jeśli nie wyłącznie, jaknaj- 
eiłniejaay naeiek na jakość jednanych dla 
Związku członków, mianowicie na ich ideo- 
wość, energję i aktywność.

OTWARCIE ZJAZDU.
Zjazd zaszczycił swą obecnością, jako 

przedstawiciel Rządu Pan Wojewoda Po­
morski Stefan Klrtlklis, obok którego za­
jęli miejsca reprezentanci naszej Artnji pp. 
gon. Thonuneś 1 gen. Mazymowicz-Raczyń- 
ski oraz inni przedstawiciele władz i urzę­
dów, tudzież wypełniająca obszerną salę 
rzesza delegatów kół P. Z. Z. z całego 
Pomorza.

Obrady zagaił, witając Pana Wojewodę, 
pp. generałów i wszystkich obecnych sen. 
Słudowskiego, posła Kamińskiego oraz 
przedstawicieli bratnich organizacyj spo­
łecznych p. starosta krajowy Wincenty 
Łącki, jako prezes zarządu okręgowego.

„W prney naszej spotykamy się wobec 
naszego sasiada zachodniego z metodami 
bardziej gładkiomi, ale w Istocie swej w 
niczem nie rótaiąeemi się od metod roku 
1*28. Oczy nasze zwracają się ku tym, 
którzy stoją ne czele Rządu i na straty 
potęgi naszego Państwa, a do których 
niech mi wolno będzie zaproponować wy­
słanie depesz" — zakończył mówca, pro­
ponując na przewodniczącego obrad p. dyr. 
Narbutta z Grudziądza^ na asesorów p. 
nacz. Zdrójkowskiego z Dyrekcji Lasów 
Państwowych i p. Pioeika prezesa koła ko­
lejowego P. Z. Z. oraz na sekretarza p. Ste­
fana Jurgę z Gdyni.

MA STRAIT BAŁTYKU.
Tu wysłano cztery następujące depesze: 
„Pan Prezydent Rzplitej — Warszawa.

Zjazd delegatów Okręgu Pomorskie­
go P. Z. Z. składa Ci, Panie Prezyden­
cie wyrazy hołdu i zapewnia, te ludność 
Pomorza stać będzie wiernie na straty 
polskiego Bałtyku i dołoży wszelkich 
starań dla umocnienia naszego stanowi­
ska na tak ważnym posterunku, jakim 
jest droga nam Ziemia Pomorska".

• . •
„P. Premjer Kościałkowski — Warszawa.

Zjazd delegatów P. Z. Z. przesyła 
Rządowi Rzplitej wyrazy czci i zapew­
nia, te ludność Pomorza nie cofnie się 
przed ogromem ofiar potrzebnych dla 
wywalczenia lepszego futra Polski".

„Pan Generał Rydz Śmigły — General­
ny Insp. Sił Zbrojnych — Warszawa.

Zjazd delegatów P. Z. 7. przesyła Ci 
panie Generale ślubowanie, te ludność 
Pomorza w katdej potrzebie na wysu­
niętym posterunku Rzplitej wiernie speł­
ni swój obowiązek obywatelski i żoł­
nierski".

„J. E. Ks. Biskup Okoniewski — Pelplin.
Zjazd delegatów P. Z. Z. przesyła Ci, 

Ekscelencjo, wyrazy hołdu i ślubuje, że 
ludność Pomorza wytrwa wiernie przy 
sztandarze wiary i polskości"

PAKTY I SŁOWA A ŻYCIE.
Zkolei udzielił przewodniczący głosu p. 

Stanisławowi Kudlickiemu, dyrektorowi P. 
Z. Z., po którego referacie na temat „Sto­
sunki polsko-niemieckie w chwili obecnej", 
wygłosili jeszcze referaty p. mgr. Stefan 
Preibisz, dyrektor Związku Spółdzielni Rol­
niczych i Zarobkowo-Gospodarczych w To­
runiu, który mówił o znaczeniu spółdziel­
czości w rozwoju gospodarczym Pomorza 
i p. mgr. Marjan Wojnowskl, kierownik 
okręgu pomorskiego P. Z. Z. w Toruniu na 
temat „Praea i zadania P. Z. Z. na Pomo­
rzu".

Wszystkie te trzy referaty szczegółowo 
opracowane, poparte przekonywającemi do­
wodami 1 wygłoszone z głębokiem przeko­
naniem, owianem serdeczną miłością Oj­
czyzny, patrjotyczną gotowością do poświę­
cenia i gorącym zapałem, dają się streścić, 
nie siląc się zresztą na ścisłość, niemożli­
wą ze względu na ogrom cennego materia­
łu — w kilkudziesięciu następujących wier­
szach sprawozdania.

WYJĄTKOWA ROLA POMORZA.
Pomorze gra wyjątkową rolę w cało­

kształcie państwowego życia politycznego 
i gospodarczego. Warunki specjalne wy­
ciskają tu wyższy niż w innych dzielni­
cach kraju stopień zagrożenia tej ziemi 
przez robotę niemiecką. Nastroje nieagre- 
syjne, jakie zapanowały w oficjalnych sto­
sunkach po zawarciu paktu z 26 stycznia 
1934, wywarły wpływ zarówno na kształ­
towanie się zagadnienia mniejszości nie­
mieckiej w Polsce, jak i zagadnienia Po­
laków w Niemczech. Stron* niemiecka. 

zmieniwszy metody działania, szybko do­
stosowała się do nowych warunków po 
obu stronach granicy.

-W Niemczech, mimo oficjalnych zapew­
nień o zaniechaniu akcji gennanizacyjnej, 
robi się wszystko, aby element polski 
wchłonąć w orbitę kultury niemieckiej. 
Uruchamia się specjalne ustawodawstwo o 
zagrodzie dziedzicznej, o obowiązku służby 
w obozach pracy, nastraja się szkołę i Ko­
ściół dla spotęgowania akcji asymilowa- 
nia narodowego Polaków. A dzieje się to 
wszystko pod sprytnie formowanym pła­
szczykiem poszanowania praw narodowych 
ludności polskiej. Równocześnie mniej­
szość niemiecka w Polsce wykazuje nie­
słychaną i niespotykaną przedtem aktyw­
ność, korzystając ze swobody, jaką jej za­
pewniają polskie ustawy, ściśle przez na­
sze władze przestrzegane.

Mimo pozornych tarć Niemców w Pol­
sce, mimo rzekomej niezgody Młodoniem- 
ców z „Deutsche Vereinigung" ujednolice­
nie obozu niemieckiego w kierunku działań 
germanizacyjnych idzie szybko naprzód, 
podporządkowując się dyrektywom z za- 
nicy.

KARYGODNA OBOJĘTNOŚĆ.
Niestety po stronje polskiej panuje kary­

godna bierność i obojętność na te sprawy. 
Może już nie panuje, ale do niedawna pa­
nowała. Trzeba przyznać, że nastąpiła pe­
wna poprawa, jednolitość poglądów społe­
czeństwa pomorskiego na zagadnienie nie­
mieckie wzroeia — ale tego mało. Poza

Spółdzielnia „Społem**
uroczyście świeciła otwarcie swych

W ubiegłą sobotę odbyła się w Gdyni nie­
zwykle sympatyczna uroczystość poświęcę 
nia nowych magazynów i lokali biurowych 
Związku Spółdzielni R. P. „Społem" na uli­
cy Polskiej.

Dolno aulo magazynów zgromadziły licz­
nych przedstawicieli afer urzędniczych i 
świata spółdzielczego. Wśród obecnych zau­
ważyliśmy dyr. Urzędu Morskiego inż. Łę- 
gowskiago, przedstawiciela p. Komisarza 
Rządu p. nacz. Karwowskiego, dyr. „Żeglu­
gi" prec. KoUata, przedstawiciela Izby Prze­
mysłowo - Handl p. Godlewskiego i w. in. 
Prasa reprezentowana była tylko przez „Ga­
zetę Morską".

Aktu poświęcenia dokonał ks. prof. Ko­
złowski z Poznania, który wygłosił następ­
nie przemówienie, nawiązując do średnio­
wiecznej zasady teologów katolickich e spra 
wiedliwej cenie i sprawiedliwej odpłacie za 
usługi, podnosząc, że właśnie idea spółdziel­
czości w nowoczesnych warunkach w dużej 
mierze spełnia postulat sprawiedliwości spo 
łecznej, wyrywając słabszy gospodarczo ele­
ment z niechrześcijańskiej duchem i krwią 
lichwy.

Następnie zabrał głos wiceprezes rady 
nadzorczej „Społem" prof. St Godeckl, któ­
ry w swem przemówieniu przedstawił po­
krótce htatorję rozwoju spółdzielni .,Spo-

W góry, w góry, miły bracie 
Pociąg narciarski z Pomorza

W górach spad! śnieg, oddawna oczeki­
wany przez rzesze sportowców. Wiado­
mość ta zelektryzowała wszystkich, prag­
nących wyjechać w góry. Nie dziwota. 
Wszak największą siłą atrakcyjną gór jest 
właśnie śnieg. Nie dlatego, by inne pory 
roku przynosiły im ujmę. Lecz dlatego, że 
piękno zimy w górach oraz związanych z 
tern wrażeń 1 przyjemności jest największe.

Liga Popierania Turystyki, chcąc uprzy­
stępnić amatorom sportów zimowych i 
przyjaciołom gór tani wyjazd do stolicy 
górskiej — Zakopanego, organizuje 25 sty­
cznia br. pociąg narciarski z Pomorza do 
Zakopanego, ze stacją początkową Gdynia.

Pociąg ten w drodze powrotnej ominie 
utarty szlak, prowadzący do Zakopanego 
przez Kraków i podąży przez Hucisko, Ży. 
wiec, Bielsko, a to dla umożliwienia wy­
cieczkowiczom zobaczenia przepięknych wi­
doków górskich.

Jakkolwiek cała impreza trwać będzie 
od 25 do 31 stycznia br. i mleć będzie cha­
rakter przedewszystkiem narciarski, to je. 
dnak osoby nie umiejące jeździć na nar­
tach, mogą w niej wziąć udział, gdyż dla 
uczestników zorganizowany będzie kurs 
narciarski, a odpoczynek w górach ota lu­
dzi pracujących w gorączce i zaduchu min. 
sta ma zawsze wpływ sbasusMfą,

„zapatrywaniem" 1 poza frazesami trzeba 
czynów. Nie można wszystkich obowiąz­
ków składać na Rząd. Musi za Rządem 
stać ławą społeczeństwo i pomagać mu 
czynem.

Po referatach wywiązała się długa, oży­
wiona i ciekawa dyskusja, której szczegó­
łów niestety narazie, równie jak i bardziej 
drobiazgowej treści referatów ze względu 
na szczupłość miejsca przytaczać dziś nie 
możemy. Wyzyskamy te cenne głosy póź­
niej, bo wiele wartościowych spostrzeżeń, 
uwag i wskazań padło z ust biorących u- 
dział w dyskusji pp. prof. Babinicza, Ko­
walskiego, Kwiatkowskiego z Wejherowa, 
Nyklasa z Pelplina, Wandycza z powiatu 
marskiego, Frąckowiaka, Sukertowej-Bie- 
drawiny, Staniewskiego, Dakowskiego, So­
kołowskiego z Luzina, Rzędowskiego z Puc­
ka, Grotha, Niemca z Gdyni, Piosika z 
Koła Kolejowego itd. Każde prawie prze­
mówienie daje bogaty materjał, po którym 
prześlizgnąć się nie można, bo zasługuje 
na bardziej szczegółowe rozważenie.

UCHWAŁY.
Po zamknięciu dyskusji przyjęte zostały 

jednomyślnie trzy następujące rezolucje:

Walny Zjazd Okręgu Pomorskiego P. Z. 
Z., obradujący 19. I. 1936 r. w Toruniu, 

stwierdza, że za strony oficjalnych czyn­
ników Rzeszy Niemieckiej padły niedawno 
słowa o zaniechaniu teroru 1 akoji genna­
nizacyjnej. Jednak realne warunki bytu

magazynów w porcie gdyńskim 
łem", zawiązanej przed 25 laty pod zabo­
rem rosyjskim. Zaznajomiwszy zebranych z 
bardziej charakterystycznemi cyframi, od­
noszącemu się do stanu finansowego i orga­
nizacyjnego spółdzielni, podkreślił mówca 
radosny fakt silnego ugruntowania się spół­
dzielni na polakiem wybrzeżu, z niezłomną 
wolą dalszej pracy dla dobra 300-tysięcznej 
rzeszy spółdzielców i dla dobra państwa.

Prezes zarządu, prof. Rapacki, w prze­
mówieniu ewem zakreślił ideologiczne zało­
żenia ruchu spółdzielczego w Polsce, pod­
kreślając fakt współpracy „Społem" w za­
granicznym ruchu spółdzielczym, co ma — 
zdaniem prof. Rapackiego — wielkie zna­
czenie w szerzeniu hasła powszechnego po­
koju i przebudowy społecznej na etyce 
chrześcijańskiej.

Przyjęcie, urządzone na cześć gości w sa­
lach Domu Zdrojowego zakończyło tę uro­
czystość, która zbiega się z dwudziestopię- 
doleciem istnienia „Społem". Do szeregu ży­
czeń, jakie zostały złożone spółdzielni „Spo­
łem" podczas wspólnej biesiady, dołączamy 
również i my życzenia, by „Społem" przy­
czyniło się w swej działalności na terenie 
Gdyni do ugruntowania polskiego handlu 
zamorskiego w zgodnej współpracy z poważ­
nym polskim handlem importowym.

| W drodze do Zakopanego wycieczka za­
trzyma się przez cały dzień w Krakowie w 
celu dokładnego zwiedzenia tego miasta.

Karta uczestnictwa w tej imprezie, obej- I 
mująca za nieznaczną opłatą przejazd tam | 
i zpowrotem, uprawniać będzie do udziału j 
w kursie narciarskim, kuligu do Jaszczu, 
rówki, połączonego z balem, zwiedzenie 
muzeum tatrzańskiego i t p.

Dla amatorów bridża w pociągu znajdo­
wać się będą specjalne stoliki.

Niskie ceny wobec ogromu świadczeń, 
jakie się za nie otrzyma — umożliwia bez­
sprzecznie wzięcie udziału nawet osobom 
niezamożnym.

A więc wszyscy Pomorzanie w góry!
Wszelkich szczegółowych wyjaśnień i 

bliższych informaeyj udzielają Oddziały 
Orbisu na całem Pomorzu.

Olbrzymie ławice fledzl na 
wodach gdańskich

Na morzu Bałtyckiem między miej­
scowościami Voselsang a Pasewark po­
jawiła się niespodziewanie wielka ławi­
ca śledzi. Jest to objaw nlenotowany w 
takich rozmiarach na terenie Gdańska 
od szeregu lat W ciągu jednego dnia 
rłowiooo około 13M otn. tej ryby, 

półtoramllfonowej noszy ludności polskiej 
w Niemczech pozostają wciąż w jaknaj- 
jaskrawszej sprzeczności z temi oświadcze­
niami. Polacy w Niemczech narażeni są 
nadal na dotkliwe trudności, uniemożli­
wiające im rozwój i zaspokajanie najkonie. 
czniejszych potrzeb oświatowych, kultural­
nych i religijnych. Jaskrawym przykładem 
tych trudności stało się ostatnio rozciągnie; 
cie na ludność polską mocy obowiązującej 
ustaw o zagrodzie dziedzicznej oraz służbie 
w obozach pracy, które to ustawy grożą 
wynarodowieniem młodzieży polskiej oraz 
stopnlowem osłabieniem polskiego stanu 
posiadania ziemi, a więc godzą w podsta­
wowa warunki narodowego bytu polskiej 
ludności w Niemczech;

wzywa całość społeczeństwa polskiego 
do nieustawanla w trosce o obronę praw i 
należyte zaspokojenie potrzeb narodowych 
i kulturalnych ludności polskiej w Niem­
czech;

stwierdza, że w przeciwieństwie do rze­
czywistych trudności, stwarzanych normal­
nemu rozwojowi tycia polskiego w Niem­
czech, mniejszość niemiecka w Polsce ko­
rzysta z pełni praw obywatelskich 1 narodo­
wych, umożliwiających prowadzenie szero­
kiej działalności kulturalno-narodowej., 
Działalność ta w wielu wypadkach jaskra­
wo wykracza poza środowisko niemieckie i 
obejmuje sweml wpływami element narodo­
wo polski. Szczególnie ostatnie półrocze 
ujawniło na terenie Pomorza tego rodzaju 
silną i planową aktywność, wyrażająca się 
w werbowaniu zpośród elementu polskiego 
członków do organizacyj niemieckich a na­
wet w próbach pozyskania dzieci polskich 
do szkoły niemieckiej;

piętnuje powyższe zapędy germaniza- 
eyjne organizacyj niemieckich, prowokujące 
uczuela ludności polskiej 1 wywołujące za­
drażnienie narodowe oraz stwierdza, te ten 
stan rzeczy nakłada na całe społeczeństwo 
polskie na Pomorzu, a szczególnie na P. Z. 
Z. obowiązek stałej czujności 1 bacznego 
śledzenia rozwoju żyda niemieckiego dla 
utrzymania go w prawnie przysługujących 
grani each.

Walny Zjazd stwierdza, te stan posiada­
nia gospodarczego elementu niemieckiego 
na Pomorzu w porównaniu z siłą liczebną 
tego elementu Jest zbyt wysoki z wyrażnem 
pokrzywdzeniem ludności polskiej. O u- 
przywilejowaniu mniejszości niemleckiei 
świadczy właśnie jej stan posiadania na ro­
li, w przemyśle i handlu, a przedewszyst- 
kiem- w dziedzinach tycia gospodarczego i 
spółdzielczości przetwórezo-rolniczej, han­
dlowej 1 kredytowej.

III.
Zważywszy ważność terenu pomorskiego 

w całokształcie gospodarki narodowej, WaL 
ny Zjazd stwierdza konieczność nieustającej 
pracy nad rozwojem polskiego stanu posia. 
dania na Pomorzu, a w szczególności oto­
czenia przez czynniki rządowe przemysłu i 
handlu pomorskiego należytą 1 jaknajtrosk- 
llwszą opieką i pomocą oraz podjęcia spe. 
cjalnej akcji społecznej i gospodarczej, ma­
jącej na celu rozwój spółdzielczości polskiej 
na Pomorzu.

Walny Zjazd wita z zadowoleniem bez­
sporny fakt jednolitości i zwartości społe­
czeństwa pomorskiego w stosunku do po­
trzeb narodowych tej najbardziej ekspono­
wanej. ale i najważniejszej dzielnicy Pań­
stwa Polskiego. Oceniając powyższą zwar­
tość opinjl publicznej Pomorza, Jako objaw 
narodowej siły moralnej, Zjazd zwraca się 
do całego społeczeństwa pomorskiego z go­
rącym apelem o dalsze współdziałanie z P. 
Z. Z. i skupienie się w jego szeregach w ce­
lu spotęgowania planowej i twórczej pracy 
nad dalszą rozbudową państwowej i naro­
dowej siły polskiej na Pomorzu.

Po przyjęciu tych rezolucyj za twierdzo, 
no odczytane przez p. mgr. Wojnowskiego 
sprawozdanie komisji rewizyjnej, na wnio­
sek p. Staniewskiego również protokół z po­
przedniego zjazdu i udzielono ustępującemu 
zarządowi nbsolutorjum.

WYBORY.
Wreszcie p. Komar przedstawił listę kan­

dydatów, proponowanych do zarządu, korni 
sjl rewizyjnej i sądu organizacyjnego, którą 
z drobnemi poprawkami przyjęto przez 
aklamację. , .

Do zarządu weszli z urzędu: p. Wincenty 
Łącki, p. Medard Komar, p. mjr. Mieczysław 
Paluch.

Nadto wybrani zostali do zarządu: pp 
dyr. Jan Pupel z Grudziądza, dyr. Józef 
Niemiec z Gdyni, prof. Waldemar Babiniec 
z Torunia, asesor Sylwester Piosik z Dyre­
kcji Kolei, poseł Stanisław MichalowsK z 
Grudziądza, sędzia Alojzy Glemma z Dział­
dowa 1 Józef Sowiński z Chojnic; zastępcy 
pp.: nacz. Jan Tymieniecki, dr. Anastazy 
Kęsik ze Swiecia, Józef Tkaczyk z Koście­
rzyny, Kowalski z Wejherowa.

Do komisji rewizyjnej pp.: Pisarczyk 
dyr. Jeleński, dyr. feredzki; zastępcy pp* 
starosta Kalkstein, inż. DakowskL

Do sądu organizacyjnego pp. KurowsŚB- 
Zdrójkowski, Tymieniecki; zastępcy pjki 
Jagalski, mgr. Maternieki i 8tewłs"»w§ja.
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Nowy poseł rumuński 
w Warszawie

Konstanty Visoiano
W dniu 17 bm. przybył do Warszawy 

nowomianowany poseł rumuński p. Kon­
stanty Visoiano. Min. Visbiano urodził się 
w 1898 r. Studją prawa i filozofji odbył 
na uniwersytetach w Bukareszcie i Pary­
żu. W 1930 r. p. Visoiano został mianowa­
ny radcą, stałej delegacji rumuńskiej przy 
Lidze Narodów. Od 1931 r. do 1933 r. pra­
cuje jako członek jednej z śekcyj w sekre­
tariacie Ligi Narodów. W 1933 r. opuszcza 
sekretarjat Ligi i zostaje mianowany dele­
gatem Rumunji na konferencję rozbroje­
niową. Od lipca 1933 r. aż do czasu swej 
nominacji w Warszawie był p. Visoiano 
posłem rumuńskim w Hadze, biorąc rów­
nocześnie udział w pracach Ligi Narodów 
jako delegat Rumunji.

Ograniczenie etatyzmu
Powołanie specjalnej komisji
Rada Ministrów na piątkowem posie­

dzeniu powzięła uchwałę o powołaniu ko­
misji do zbadania gospodarki przedsię­
biorstw, banków i zakładów państwowych 
oraz udziałów państwa w przedsiębiorst­
wach mieszanych.

Komisja zbada przedsiębiorstwa państ­
wowe z punktu widzenia ich gospodarki i 
wpływu ich na budżet Państwa, jak rów­
nież z punktu widzenia wpływu tych przed­
siębiorstw na przedsiębiorczość prywatną. 
Ponadto komisja opracuje szereg wniosków’ 
do projektów ustaw, rozporządzeń i zarzą­
dzeń. które będą miały na celu ogranicze­
nie działalności przedsiębiorczej Państwa 
i zrównanie warunków pracy przedsię­
biorstw państwowych i prywatnych pod 
wzlędem rachunkowości, podatkowym, u- 
bezpieczeń społecznych itp. Dalej komisja 
będzie miała za zadanie usprawnienia go­
spodarki przedsiębiorstw państwowych.

B. prezyd. Senatu gdańskiego Sahm
postem niemieckim w Kopenhadze

Jak donosi kopenhaska „Berlingska Ti- 
dende", b. prezydent Senatu gdańskiego, ■ 
następnie nadburmistrz Berlina Sahm, mia­
nowany został posłem Rzeszy w Kopenha­
dze.

Hitlerowcy w Austrji ruszają 
do ataku

Cała Austria zanucona odezwami
Cała prasa niemiecka na obszarze Rze­

szy ogłasza pod alarmującemi tytułami 
tekst odezwy austriackich narodowych-so- 
cjalistów, rozrzuconej w setkach tysięcy 
egzemplarzy po całej Austrji. Odezwa ta 
atakuje w niezwykle ostrej formie obecny 
rząd austriacki, oskarżając go, iż zszedł z 
legalnej drogi, że trzyma się władzy tylko 
przćmoóa., a w istocie wyrzekł się już daw­
no niepodległości. Austrji na rzecz mocarstw 
obcych, posługujących się Austrją jako na­
rzędziem polityki antyniemieckiej.

Niezwykła katastrofa ży­
wiołowa na Dunaju

W naddunajskiej miejscowości Schloe- 
gen nastąpiło, prawdopodobnie na skutek 
wstrząsów podziemnych, odczutych w Eu­
ropie Środkowej, wielkie obsunięcie się zie­
mi. Masy ziemi zwaliły się do Dunaju, 
przerywając żeglugę pomiędzy Passawą a 
Linzem. ,

Otwarcie najbogatszego na Bał­
kanach muzeum w Bialogrodzie

W sobotę regent książę Paweł uroczy­
ście otworzył w starym pałacu królewskim 
w Bialogrodzie muzeum, w. którem znajdo­
wać się będą przedmioty artystyczne i hi- 
atoryesne, które będzie najhogatszem na 
Bałkanach.

Ojciec ze Śmigla, matka z Rydzyny
Przybycie gen. Rydza - Śmigłego do Po­

znania i udział jego w uroczystościach po­
wstańczych był pasmem entuzjastycznych 
wystąpień społeczeństwa wielkopolskiego 
na cześć Armji i Jej Naczelnego Wodza. 
Redakcja „Polski Zbrojnej** zwróciła się do 
płk. dypl. Kazimierza Glabisza, I. oficera do 
zleceń Generalnego Inspektora Sił Zbroj­
nych, który towarzyszył gen. Rydzowi-Śmi- 
głemu w jego podróży do Poznania, z proś­
bą o wyrażenie swego poglądu na źródła te­
go entuzjazmu, którym stara stolica Wiel­
kopolski w dniu 27 stycznia poprostu hu­
czała, a którego echa mikrofony radjowe 
rozniosły’ po całej Polsce. Płk. Glabisz, le­
gionista i Poznańczyk, jest, jak nikt inny, 
powołany do udzielenia odpowiedzi na to 
pytanie. Mówi zatem obszernie o tem, dlacze 
go zimni i niełatwi do entuzjazmu — jak to 
się niesłusznie zdaje wielu nieznającym 
Wielkopolan — Poznańczycy tak głośno wi­
tali Naczelnego Wodza. Zbiegły się tutaj — 
zdaniem płk. Glabisza — rosnąca tęsknota 
za nowym Wodzem z kultem dla Wojska. A 
ponadto:

„Przyjazd Pana Generalnego Inspek­
tora na pierwszą, po objęciu przez niego 
władzy, rocznicę powstania wielkopol­
skiego, połechtał mile dumę (słuszną i 
rozumną) moich ziomków z czynu, doko­
nanego przed siedemnastu laty. Uprzyto­
mnili sobie, że jest to dopiero drugi wy­

KOŁNIERZYK
• Z CZERWONĄ NITKĄ

Arbitraż bawełny w Gdyni
Prace organizacyjne są jut na 

ukończeniu
Toczące się od dłuższego czasu prace 

przygotowawcze, związane z organizacją 
arbitrażu bawełnianego w Gdyni, dobie­
gły ostatnio końca. Statut instytucji 
arbitrażowej opracowany przez przedsta­
wicieli przemysłu i handlu bawełniane­
go, uzgodniony został następnie z przed­
stawicielami amerykańskich importe­
rów bawełny. Zastrzeżenia importerów 
były stosunkowo niewielkie, tak, iż 
uzgodnienie stanowisk wszystkich zain­
teresowanych czynników gospodarczych 
oraz izb przemysłowo-handlowych w Ło­

Mongolia wewmm ogłosiła niepodległość
Japonia stworzyła sobie jeszcze jedno państwo buforowe

Z Pekinu donoszą o proklamowa­
niu niezawisłości Mongolji Wewnętrznej 
przez księcia De-Wan, przewodniczącego 
autonomicznego zarządu Mongolji We­
wnętrznej, który dotychczas uznawał

Bismarck i Hitler
Znamienne połączenie 2-ch rocznic niemieckich

W sobotę Niemcy obchodziły podwój­
ną rocznicę proklamowania w dniu 18-go 
stycznia 1871 roku cesarstwa niemieckie­
go przez „żelaznego kanclerza** w sali 
kryształowej Wersalu oraz uroczystości 
zwycięstwa narodowego socjalizmu w 
dniu 30 stycznia 1933 r. Te dwie roczni­

Apelacja harcerza Delonga 
odrzucona

W Czechach mało się zmieniło^.
Sąd Najwyższy w Bernie odrzucił 

skargę kasacyjną, wniesioną przez obro­
nę Jana Delonga od wyroku, skazujące­
go go za udział w manifestacji polskiej 
w Polskim Cieszynie na 18 miesięcy wię­
zienia.

Decyzja ta zapadła po 2 miesiącach 
od wyroku. Czas od dnia wyroku na har­
cerza polskiego do decyzji Sądu Naj­
wyższego nie zalicza się do czasu, który 
Jan Delong spędzić musiał w Cześkiem 
więzieniu.

Ponieważ zaliczono mu 3-miesięczny 
areszt śledczy, przeto teraz pozostanie

stęp nowego Wodza Naczelnego na histo­
rycznej uroczystości, że po „legunach", 
po uczestnictwie ha zjeździć Legjonistów, 
wybrał ich, Powstańców. Odczu­
li to jako hołd dla cieniów poległych w 
pierwszych bojach o wolność „kolebki 
Polski" i jako dowód, że nowy Wódz do­
cenia znaczenie tego porywu tak samo, 
jak doceniał Komendant".

„Reszty dokonała sama sylwetka Wo­
dza, żołnierska, skromna i rzeźka oraz u- 
rok Jego uśmiechu, przedewszystkiem 
zaś Jego przemówienie, mocne, chwyta­
jące za serca, podnoszące czoła słuchaczy 
i zaciskające ich pięści. Porwało ono by­
łych zdobywców Wielkopolski, porwało 
ich synów, przyszłych jej obrońców".
Jak bardzo „zimni" Poznańczycy przyl­

gnęli do osoby Naczelnego Wodza, świad­
czy wreszcie następująca anegdota, którą 
opowiedział płk. Glabisz na zakończenie 
swego wywiadu:

„Moi ziomkowie są nieco próżni i eks­
kluzywni. Widocznie mocno przylgnęli do 
Wodza, skoro już nazajutrz po Poznaniu 
powtarzano sobie z ust do ust:

„...ale mamy szczęście do naczelnych 
wodzów: Hindenburg urodził się na Pod­
górnej, nieprawdaż, a Gen. Śmigły też 
Poznańczyk, ze Śmigla, a jego matka z 
Rydzyny".

Dowcip trochę przyciężki, jednak wy­
soce symptomatyczny".

i Wiadomo, że jak Wielkopolanie kogoś a- 
| nektują dla siebie, to już nazawsze.

Zgon piewcy dżungli
Rudyard Kipling zmarl w sobota

Rudyard Kipling

to symbol lejsę

gentlemanna

dzi i Gdyni nie natrafiło na poważniej­
sze trudności.

Statut przesłany został następnie Mi­
nisterstwu Przemysłu i Handlu do za­
twierdzenia, co jednak potrwało dłuż­
szy czas. Obecnie czynności związane 
z zatwierdzeniem statutu przez władze 
są na ukończeniu, wobec czego w najbliż­
szej przyszłości będzie można przepro­
wadzić prace organizacyjne nad powo­
łaniem do życia polskiego arbitrażu ba­
wełnianego z siedzibą w Gdyni.

zwierzchnictwo centralnego rządu chiń­
skiego w Nankinie. Decyzja ta została 
powzięta rzekomo pod wpływem Ja­
ponii.

Należy zaznaczyć, że wiadomości o 

ce połączono jako wspólną manifestacją 
zwycięstwa idei, ożywiającej Rzeszę Na- 
rodowo-socjalistyczną.

Z tej okazji prasa niemiecka ogłasza 
dłuższe artykuły, w których podkreśla 
intencje pokojowe nowych Niemiec.

w więzieniu Cześkiem jeszcze przez 15 
miesięcy.

Decyzja Sądu Najwyższego wywołała 
wśród ludności polskiej na Śląsku za Ol­
zą duże wrażenie. Spodziewano się bo­
wiem, że Sąd Najwyższy stanie na innern 
stanowisku, aniżeli lokalne czynniki 
czeskie w Morawskiej Ostrawie.

Tą drogą zakończyła się narazie głoś­
na sprawa Jana Delonga, która została 
przez władze czeskie wyolbrzymiona dto. 
celów politycznych, w oparciu o sztućl- 
nie skonstruowany akt oskarżenia prze­
ciw harcerzowi polskiemu.

Znakomity pisarz, piewca imperjum 
brytyjskiego, Rudyard Kipling, zmarl z 
piątku na sobetę 18 bm., przeżywszy lat 70.

Rudyard Kipling urodził się w roku I860 
w Bombaju. Ojciec jego był malarzem. Ilu­
strował on nieraz późniejsze dzieła swego 
syna. Wydał też znane w Anglji dzieło 
„Zwierzęta i ludzie w Indjach". Rudyard 
Kipling kształcił się w Anglji. Przez szereg 

: lat mieszkał w Indjach, gdzie zajmował się
dziennikarstwem. Odbył dwukrotnie po­
dróże dookoła świata. Zwiedził Chiny, Ja- 
ponję, Afrykę Południową, Australję. Przez 
7 lat przebywał w Ameryce Północnej, a od
roku 1898 mieszkał stale w Anglji.

Działalność literacką rozpoczął Kipling 
od opisów podróży. Wydał następnie kilka 
tomów nowel, głównie z życia anglo.indyj- 
skiego („Proste opowieści z gór", „Trzej 
żołnierze", „Riksza-widmo").

Pierwszą dłuższą powieścią Kiplinga 
jest „Światło, które zgasło", która ukazała 
się w roku 1891, najwyższym jednak szczy­
tem twórczości pisarza są dwie „Księgi 
dżungli** (r. 1894 i 1895) — zbiór nowel ze 
świata zwierzęcego, oraz powieść „Kfm“ 
(1901), w której autor przedstawia wspania­
ły obraz Indyj.

Książki Kiplinga przełożone zostały na 
wszystkie języki świata. Przekłady polskie 
niektórych książek doczekały się paru wy­
dań.

W r. 1907 Kipling odznaczony został na­
grodą literacką Nobla. Zmarły pisarz był kre­
wnym premjera Baldwins.

proklamowaniu niezawisłości Mongolji 
wewnętrznej są dość niejasne i nie stwa­
rzają dokładnego obrazu sytuacji.

Mapka Mongolji Wewnętrznej

Przez miesiąc żywił się 
korzonkami

Niezwykła przygoda myśliwego m Majone
Madrycki „El Liberal" donosi z Palma 

(na wyspie Majorka) o niezwykłem wyda­
rzeniu: Odnaleziono tam myśliwego, który 
zaginął przed 30 dniami. Myśliwy ten zo- 
stał zasypany przez obsunięcie się ziemi 
w wąwozie, nie mógł wydobyć się z pod 
zwałów i wyżył 31 dni, żywiąc się korzon­
kami i ziołami, które znajdował dokoła sifo­
bie w rozsypisku. Odnalazły go psy myś­
liwskie. Nieszczęśliwego przewieziono dg 
Szpitala w stanie ciężkim, ale jest eadweja 
na utrzymanie go przy życiu.
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lak Bydgoszcz witała swoich oswohodzi- 
cieli pamiętnego dnia 20 stycznia 1920 r.!

Na podstawie wspomnień oficera 6 p. strz. Wlkp., obecnego komendanta 
bydgoskiej straży pożarnej p. por. rez. Wozignoja

Podczas każdego święta narodowego, 
obchodu, czy defilady, jesteśmy świadka- 
mi wyrazu uczuć serdecznych, jakiem! 
społeczeństwo bydgoskie zawsze, przy 
każdej sposobności, nieukrywanie armję 
naszą, darzy. Każdy żołnierz, nawet ten, 
który przybywszy z dalekich krańców 
naszego kraju poraź pierwszy przejdzie 
w szeregu ulicą — czuje, że jest kochany, 
że na niego skierowane są oczy wszyst­
kich, oczy wyrażające życzliwość, a kry- 
jące dumą. Żołnierz przywykł już do te­
go, że jest kochany i niewątpliwie czułby 
się nieszczęśliwy, gdyby wracając kie­
dyś z długich, męczących manewrów, nie 
został powitany przez tłumy mieszkań­
ców, przez swych najlepszych przyjaciół 
— dzieci bydgoskie... Cale jego doznane 
zmęczenie momentalnie pochyliłoły je­
go głowę 1 zaciężyło w rozbolałych sta­
wach, gdy tymczasem witany serdecznie 
— zapomina o dolegliwościach przebyte­
go marszu, spędzonych na warcie no­
cach 1 pręży się, jak na paradzie, jak- 
gdyby co dopiero opuścił bramę koszaro­
wą, by zareprezentowąć się na placu 
Wolności. Zakurzony jego drelich wyda­
ja mu się wówczas największą ozdobą, 
a siwe od pyłu buty cieszą go więcej, niż 
błyszczące lakierki...

Co działo się jednak w duszy naszego 
powstańca i żołnierza przed laty 16-tu, 
gdy po długich marszach i niedostatkach 
ujrzał zdaleka wyniosłe wieżyce bydgo­
skie? Serce jego niewątpliwie zakoła- 
tało gwałtowniej pod wstrząsem radości, 
ale tuż obok zaraz przemknęła się zimna 
obawa; jak nas tam przyjmą? Czy za­
miast entuzjazmu nie powita ich chłód, 
a zamiast uśmiechu złe spojrzenie... po­
konanych?

Nie zawiedli się jednak nasi oswobo- 
dzicielel Dowodem tego był dla njeji i 
na zawsze pozostanie niezapomniany 
dzień 20 stycznia roku 1920. Ten rozgła­
szany przez Niemców niemiecki Brom­
berg, „Mały Berlin", jak go zwano — po­
kazał podczas pamiętnych dni stycznio­
wych 1920 r, swoje prawdziwe oblicze. 
Entuzjazm, z jakim witano wkraczające 
do miasta polskie wojsko, przeszedł 
wszelkie oczekiwania. Jak wyglądała 
Bydgoszcz w dniu tym przed laty pięt­
nastu, wymownie świadczy opis, zamie­
szczony w wydawnictwie jubileuszowem 
Komitetu Obchodu Dziesięciolecia Oswo- 
dzenia m. Bydgoszczy:

Dzień 20 stycznia ogłoszono wielkiem 
świętem narodowem. Cała ludność 
wstrzymała się od pracy. Wszystkie 
warsztaty, fabryki, składy były zamknię­
te. Domy, w których mieszkali rodacy 
i gmachy publiczne przystrojono w orły, 
zieleń 1 chorągwie. Chorągwie radzono 
wywiesić dopiero po godzinie 10-tej, po 
wyjściu wojsk niemieckich. Na to jed­
nak nie zważano, bo nasi byli blisko, 
więc nie obawiano się Niemców. Ponie­
waż służba łączności zawiodła, nie wie­
dziano, którędy wojska polskie do mia­
sta wejdą. Oczekiwano ich na szosie 
szubińskiej, tymczasem główne siły we­
szły ulicą Kujawską. Drobne oddziały 
przywitano koło Łęgnowa na szosie to­
ruńskiej".

„Niebo sprzyjało uroczystościom, pen 
goda dopisała, słonko radośnie świe­
ciło."
„Nasi jadą... Idzie wieść radosna. Z ust

Tlctzyński i Jedrzeiowska na m’- 
strzostwach tenisowych Niemiei

Polski Związek Tenisowy wysiał Tlo- 
ezyńskiago i Jędrzejowską na międzynaro 
dowe mistrzostwa tenisowe Niemiec w ha­
li, które rozpoczęły się w niedziele w Bre­
mie. ; •

Polacy wyjechali do Bremy w piątek 
wieczorem.

Zawody zostały licznie i mocno obesła­
ne. Oprócz czołowych tenisistów niemiec 
kich startuje szereg doskonałych tenisistów 
zagranicznych, reprezentujących 11 państw.

Najlepsi czterej zawodnicy zostali roz­
stawieni: Henkel, Landry, Boussus 1 Tło. 
czyńskl.

W grze pojedyńczej pań startować będą 
<2 zawodniczki. Rozstawione zostały nastę­
pujące cztery: Sperling, Adamson. Iriba-ne 
uiaz Jędrzejowska.

do ust ją powtarzają, ludzie którzy się 
wczoraj nie znali. Prężą się piersi, fa­
lują łona, unoszą dłonie błagalnie, a 
łzy radości same cisną się do oczu..."

„Dziesięć minut po pół do jedena­
stej wjechała wedeta do miasta, na no­
wy Rynek zajechała. Co chwilę pojawia­
ją się nowe patrole piesze i konne. Tłum 
wznosi entuzjastyczne okrzyki: „Niech 
żyje wojsko polskie!..." Niech żyje Pol­
ska!"

Tymczasem od strony ul. Kujawskiej 
nadciągają siły główne, które w myśl 
rozkazów, zajmując tereny strefami — 
dążyły szosą Kujawską, by o oznaczonej 
porze, natychmiast po wycofaniu się od­
działów Grenzschutzu wkroczyć do mia­
sta. Na czele kroczył powstały z luźnych 
oddziałów powstańczych pod Lesznem 6 
pułk strzelców Wielkopolskich, obecny 
30 p. p. Wlkp- w Ostrowie Wielkopol­
skim. Oto kilka wspomnień b. d-cy 3 
kompanji 6 p. strz. Wlkp. uczestnika zaj­
mowania Bydgoszczy p. pporuczn- Waw­
rzyńca Wozignoja, obecnego por. rez., 
komendanta bydgoskiej straży pożarnej.

Wkońcu grudnia przetransportowano 
6 p. strz. z frontu południowo - zachod­
niego na front północny, odcinek po obu 
stronach szosy Inowrocław - Bydgoszcz. 
Były to przygotowania wstępne do zaj­
mowania przez wojska polskie Bydgosz­
czy i całego Pomorza. W okresie przy­
gotowań wśród żołnierzy - powstańców

0 drużynowe mistrzostwo Polski 
w boksie

SKODĄ—L Ł P. 11 :Ł
Warszawa, 19. 1. (PAT) W niedzielę w 

Cyrku warszawskim odbył si« mecz bokser, 
eki w rundzie finałowej o drużynowe mi. 
strzostwo Polski między Stołeczną Skodą, a 
łódzkim I. K. P. Mecz zakończył się zwy­
cięstwem drużyny warszawskiej w stosunku 
11:5.

SENSACYJNY REMIS WARTY
Z L Ł B. 8:8.

Katowice, 19. 1. (PAT) W niedzielę wie­
czorem odbył się w Świętochłowicach mecz 
bokserski o drużynowe mistrzostwo Polski 
między mistrzem Polski „Wartą" a I. K. B. 
„Warta" wywalczyła zaledwie wynik remi­
sowy 8:8. Poznańczycy zbagatelizowali 
spotkanie 1 przyjechali do Świętochłowic 
bez Rogalskiego, Kajnara i Kruszyny.

BOKSERZY GEDANJI ZWYCIĘŻYLI 
W KRÓLEWCU 9:7.

W Królewcu odbyło się spotkanie bokse­
rów polskiego Klubu Sportowego „Gednn- 
ja" z Gdańska z królewieckim klubom 
„Prusia Samland". Zwyciężyła Gedanja w 
stosunku 9:7. Sukces Gedanji zasługuje z 
tego względu na uwagę, że- w drużynie nie­
mieckiej. najlepszej w Prusach Wschod­
nich, znajdowało się 6 zawodników repre. 
zentacyjnych Prus. Podczas meczu zaszedł 
tragiczny wypadek. Jeden z widzów 45-letni 
kupiec Prang, prawdopodobnie wskutek ze- 
mocjonowanla się meczem, dostał ataku ser. 
cowego 1 zmar! na sali.

G. K. S.—S. O. G. 9:7
Węzoraj w Grudziądzu odbyła się spot­

kanie bokserskie dwóch miejscowych rywa­
li zakończone zwycięstwem G. K. Su nad 
S. C. G. w stosunku 9:7.

BŁYSKAWICZNE ZWYCIĘSTWO LOUISA.
Chicago, 19. 1. (PAT) Jop Lmijs znokau­

tował w pierwszej rundzie boksera Retz 
Jaffa w meczu, rozegranym w Chicago.

B. B. S. V.—-K. T. H. liO
Sztuczne nzlęblenlo lodowiska gazsm 

Zubera
Krynica, 19. 1. (PAT) W Krynicy odbył 

się wczoraj wieczorem towarzyski mecz ho­
kejowy między B B. S. V. (Biała) a K. T. H. 
(Krynica), zakończony wynikiem 1:0 (1:0, 
0:0. 0:0) Aby umożliwić odbycie meczu, u- 
zlębiono boisko sztucznie gazem krynickim 
z szybu Zubera, przywożąc go w butlach. 
Eksperyment tan zastosowany poraź piarw. 
szy, dal nadspodziewanie dobry rezultat 
Lód okazał się na tyle twardy, że można 
było rozpocząć grę w warunkach prawie że 
normalnych. Jedynie gęsty śnieg utrudniał 
prowadzenie krążka. 

panował radosny nastrój, że już tylko 
kilka dni dzieli ich od oswobodzenia bra­
ci 1 sióstr, pozostających przeszło rok 
4łużej bez wolności. Nadszedł wreszcie 
pierwszy dzień wymarszu, szosą w kie­
runku Bydgoszczy przez Nowąwieś 
Wielką do Brzozy, gdzie pułk pozosta­
wał przez dwa dni. Mimo pomyślnych 
wiadomości o wycofujących się oddzia­
łach Grenzschutzu posuwano się wciąż 
w marszu ubezpieczonym od czoła i z bo­
ków. Wciąż bowiem dochodziły słuchy, 
iż Grenzschutz Bydgoszczy dobrowolnie 
nie oda.

W Brzozie, w miejscu pierwszego 
postoju przybyłe wojsko zastało świeżą 
mogiłę kilku powstańców. Źołnierze-ko- 
ledzy oddali im hołd — rozległy się sło­
wa modlitwy, rozległ się dalego śpiew 
Roty... Po odejściu w dalszą drogę nad 
mogiłą pozostał sztandar narodowy.

W dniu 20 stycznia nastąpił wymarsz 
już we wczesnych godzinach rannych, 
równięż z ubezpieczeniem. Z rozkazu 
d-cy Baonu por. Thomasa, obecnego pod­
pułkownika p. ppor. Wozignój dowodził 
kompanją przednią. Przed wejściem do 
miasta, na skraju lasu — oddziały odby­
ły dłuższy postój. Czekano na zwiad 
konny, mający stwierdzić, czy Grenz­
schutz opuścił już Bydgoszcz. Po otrzy­
maniu meldunków — już w szyku mar­
szowym, bez ubezpieczeń, z orkiestrą na 
czele 6 p. strz. Wlkp. ze swym ówczes-

Kronika sportowa
ŚLĄSK DWUKROTNIE BIJE HOKEISTÓW 

RUMUŃSKICH 3:1 1 7:2.
Katowice, 19. 1. (PAT) W sobotę wieczo­

rem, odbył się w Katowicach na sztucznym 
torze międzynarodowy mecz hokejowy mię­
dzy mistrzem Rumunji Telephon Club a re­
prezentacją Śląska.

Zwyciężyła reprezentacja śląska 3:1 (1:0, 
1:0. 1:1), pó grze żywej, ostrej i bardzo in­
teresującej,

Katowice, 19. 1. (PAT) Drugi występ ho­
keistów rumuńskich na Śląsku wzbudził 
duże zainteresowanie. Reprezentacja Ślą­
ska do niedzielnego meczu wystąpiła wzmo. 
cniona olimpijską trójką krakowską (Mar. 
chewrzyk. Wolkowskl, Kowalski), Zdecy­
dowanie zwvciężvli Polacy w stosunku 7:2 
(1:2, 2:;, 4:0).

JAPOŃSCY HOKEIŚCI POKONANI 
W PRADZE.

Praga, 19. 1. (AT) Japońska represents, 
eja olimpijska w hokeju lodowym rozegra, 
ła w piątek mecz w Pradze z reprezentacją 
Czechosłowacji, zakończony Wysokiem zwy­
cięstwem Czechów w stosunku 10:3 (1:1, 
4:1, 5:1).

CRACOVIA—SOKÓŁ 6:0.
Kraków, 19. 1. (PAT Odbył się tu pierw­

szy w sezonie mec? hokejowy między dru­
żynami Cracovli i Sokoła. Zpowodu roz­
mokłego terenu zawody stały na niskim po­
ziomie. Zwycięstwo odniosła Cracovla w 
stosunku 0'0 (2:0, 2:0, 2:0).

Gry sportowe
ZAWODY GIER SPORTOWYCH O PUHAR 

P. Z. G. S.
W ciągu ubiegłego tygodnia w hali 

Okręgowego Ośrodka W. F, w Toruniu od­
były się dwa spotkania w grach sporto­
wych z cyklu rozgrywek o pubar Pol. Z w. 
Gier Snort. W siatkówce męskiej Sokół 
sprawił wielką niespodziankę zwyciężając 
K. S. Pomorzanin ?:1 (15:10. 8:15, 15:11). 
W slatkówae żeńskiej W. K. S, ..Gryf" po­
konał K. ś. Pomorzanin 2:0 (15:9. 16:14). 
Wygrana ta przesądza zdobycie mistrzo­
stwa przez „Gryf1.

Wczoraj w Grudziązą Sokół grudziądzki 
pokonał K. S. Pomorzanin Toruń w stosun­
ku 2:0 (15:0. 15:6).

* . *
W spotkaniach towarzyskich w Grudzią­

dzu drużyna Korpusu Kadetów r. Chełmną 
pokonała Sokół męski w koszykówce 42:31, 
a w siatkówce 2:1.

PING-PONG W TORUNIU.
Wczoraj odbył się w Toruniu mecz ping­

pongowy drużyny mistrza Torunia T. K. S. 
Strzelec z K. S. Pomorzanin. Zwyciężyli 
Strzelcy w stosunku 5:0.

W spotkaniu juniorów ping-pongiści K. 
S. Pomorzanin pokonali chełmżvński K. P. 
W. 7:3.

nym d-cą p. ppułk. Śliwińskim na ciele 
ruszył w kierunku miasta.

Radość zabłysła w oczach powstań­
ców i żołnierzy, gdy wkroczyli w pierw­
sze ulice. Od ul. Kujawskiej bowiem, aż 
do miejsca chwilowego stacjonowania 
do koszar pray ul. Warszawskiej — ko­
lumny posuwały się w jednym szpale­
rze utworzonym przez nieprzeliczone 
rzesze mieszkańców i dzieci, Zerwały się 
oklaski, wzniosły okrzyki i posypały 
kwiaty... Entuzjazm doszedł zenitu. 
Radość wyciskała już łzy, kolumny du­
mnie kroczące, wywołujące nietylko po­
dziw rodaków lecz i uznanie Niemców 
ulicą Kujawską, wkroczyły na Nowy 
Ryne poczem dawniejszą Szpitalną i 
Kościelną weszły na Starń Rynek, 
udekorowany zielenią, kwiatami, cho 
rągwiami i wizerunkami Orła Bia­
łego. Na Starym Rynku nastąpiło 
przywitanie wojska przez przedstawicie­
li miasta i społeczeństwa. Ulicami Mo­
stową, Cieszkowskiego i Chrobrego od­
działy udały się przy nieustających wi­
watach do koszar obecnego 62 p. p. 
Wlkp. przy ul. Warszawskiej, gdzie na­
stąpiło zakwaterowanie.

W dniu 22 stycznia przybył główno­
dowodzący wojsk wielkopolskich gen. 
Dowbór-Muśnicki, w obecności którego 
nastąpiło dopiero oficjalne przywitanie 
wojska polskiego w Bydgoszczy, piecho-, 
ty, artylerii i kawalerii. Nb obecnym 
Rynku im. Marsz. Piłsudskiego odbył® 
się uroczystą nabożeństwo, defilada na 
pl. Wolności. Wieczorem w Teatrze 
Miejskim odbyło się przedstawienie ga­
lowe — wystawiono „Dziady" Mickie­
wicza.

Po kilkudniowym pobycie w Bydgo­
szczy, 6 p, strz. Wlkp. opuścił mury 
Bydgoszczy, kierując się w stronę Koro­
nowa na objęcie dalszych stref odzy­
skanego terytorium.

O^óz onedolimilisW dla skocz­
ków i miotaczy w Toruń u

Obóz przedolimpijski dis skoczków i mio­
taczy całej Polski rozpocznie się w Toruniu 
dnia 21 stycznia i potrwa do 1 lutego 1936 r. 
Kierownikiem technicznym obozu będzie 
trener P. Z. L. A. p. Cejzik. kierownikiem 
administracyjnym — kierownik Okręgowe­
go Ośrodka por. Rutkowski-

Oficjalne otwarcie obozu nastąpi w po­
niedziałek, dnia 20 o godz. 17 w Okręgowym 
Ośrodku W. P.

Walne zebrania
DOROCZNE OBRADY LIGI PIŁKARSKIEJ.

Warszawa, 19. 1. (PAT). W ubiegłą oc­
hotę i niedzielę odbyło się w Warszawie 
walne zebranie ligi piłkarskiej. Z ciekaw- 
szych uchwał wymienić należy utrzymanie 
dotychczasowego systemu rozgrywek, wy­
powiedzenie się większości przeciwko au­
tonomii sędziów i za zniesieniem kerencfL 
Wniosek o pozostawienie Cracovji w lidze 
upadł. Do nowego zarządu wybrano P 
nadinsp. Juljana Geib‘a prezesem, mjr- 
Kępskiego pierwszym, a kpt- Kublina, dru­
gim wiceprezesem, p. Drewniak* sekreta­
rzem i p. Rokita skarbnikiem. Bliższe 
szczegóły ze względu na brak mfejsea po­
damy jutro.

ROCZNE OBRADY POMORSKIEGO 
OKRĘGOWEGO ZWIĄZKU GIER

SPORTOWYCH.
Wczoraj odbyło się w Toruniu w»lne 

zebranie Pomorskiego Okręgowego Związ­
ku Gier Sportowych, któremu przewodni- 
czyi p. płk. Klementowf'ki. Do nowego za­
rządu wybrano jednogłośnie p. k’t Lau- 
rentowskiego na prezesa, pp. Kr-’g'era i 
Bolta. na wiceprezesów, na sękrctarT- p. 
Radomską. na skarbnika p. Norkowsklego. 
Na dalszych członków zarządu i referen­
tów poszczególnych gier wybrano pp. Po- 
daszewskiego Maltzego, J. Kowalskiego, 
Tomaszewskiego. Rynkowską, Zdanowskie­
go, Zuhlkego i Starzykową. Do Wydziału 
Gier i Dyscypliny wybrano p kpt. Czerpa­
ka, Włoska, Sobolewskiego i Lewandow­
skiego. Bliższe szczegóły z tego ciekawe­
go zebrania podamy jutro.

SEJM PIŁKARZY POMORSKICH.
W niedzielę odbyło się w Bydgoszczy 

walne zebranie Pomorskiego Okręgowego 
Związku Piłki Nożnej przy udziale delega­
tów 30 klubów pomorskich. Obradom prze­
wodniczył p. kpt. Laurentowski z Torunia. 
Skład nowego zarządu jest następujący: 
prezes inż, Kochański, wiceprezesi pp. Wło­
darski, Jęczmyk i Gole, sekretarz p. Bącz­
kowski, skarbnik p. Mazur, kapitan spor­
towych p. Świątkowski. Do Wydziału Gier 
i Dyscypliny weszli p. Gole jako przewo. 
dniczący i pp. Wolna. Knast. Markuszew- 
ski, Bagans, Pawłowski i Szulc.

Ze względu ra brak miejsca bliższe 
szczegóły podamy w >ednym z następnych 
numerów. :. ' . .
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Obchód 15-letniego istnienia 
Tow. Ośw. „Lech"

— Dyżur nocny aptek do dnia 26-go bm. 
włącznie pełni Apteka pod Niedźwiedziem, 
ul. Niedźwiedzia 11, teł. 30—50 i Apteka pod 
Koroną, ul. Dworcowa 42, teł. 33.01.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
— W radosną rocznicę oswobodzenia mia­

sta, przypadającą na poniedziałek, dnia 20 
bm.. Teatr Miejski daje w dniu tym pogod­
ną i słoneczną komedję Z. Przybylskiego 
„Wicek i Wacek*1 po cenach popularnych 
w premjerowej obsadzie. Bilety są już w 
rozsprzedaży.

REPERTUAR KIN.
ADRIA: „Anna Karenina" z Gretą Garbo.
APOLLO: ..Poszukiwaczki złota", oraz bo­

gaty nadprogram.
BAŁTYK: „Pieśń Kozaka" i „Chicago" 
KRISTAL: 4^4 muszkieterów".
MARYSIEŃKA: „Piekło" i dodatek kolo­

rowy.
REWIA: „Dwie Joasie" i nowa rewja w 12 

obrazach.
Z miasta

— „Pierwszy krok bokserski** przepro­
wadza w dn. 22, 23 i 25 bm. o godz. 19.30 w 
sali K. P. W. przy ul. Zygmunta Augusta 
Klub Sportowy K. P. W. Bydgoszcz sekcja 
bokserska. Zawody te będą przeglądem te­
gorocznego narybku pięściarskiego.

— Zw. Niższych Funkcjonarjuszów i Pra­
cowników Państw. Kolo Bydgoszcz. We wto­
rek, dnia 21 bm. o godz. 19 w lokalu zebrań 
przy ul. Poznańskiej 34 zebranie nadzwy­
czajne. Zarząd zbierze się o pół godziny 
wcześniej. Zpowodu ważnych i pilnych 
spraw obecność wszystkich członków konie­
czna — z polecenia Zarządu Głównego w 
Warszawie.

— Walne zebranie Komitetu „Dni Chopi­
nowskich** w Bydgoszczy odbędzie się dnia 
22 bm. o godz. 19.30 w Ratuszu przy ul. Far­
nej II ptr. Na porządku obrad m. in. spra­
wa fuzji z Radą Artystyczno . Kulturalną 
i wybory nowych władz Komitetu.

Program wykładów Uniwersytetu Pow* 
szechnego w Bydgoszczy

Program wykładów Uniwersytetu Po­
wszechnego w bież, tygodniu przewiduje: 
I grupa — dyr. Kaczor: Wybrane zagadnie­
nia z psychologii z uwzględnieniem psycho. 
techniki (8godzin); II grupa — dr. Czajkow­
ski: Chemja i jej zastosowanie w wytwór­
czości rodzimej (ciąg dalszy przez cały ty­
dzień). Wykłady w gmachu Państw. Szko­
ły Przemysłowej ul. św. Trójcy; III grupa 
— dnia 21 bm. — dr. Dziembowski: Dora­
źna pomoc w nagłych wypadkach (ciąg 
dalszy), dnia 21 bm. dr. jonscher: Czło­
wiek, a otaczający go świat (2 godz). dnia 
23 bm. dr. Świątecki: Ważniejsze zachorze- 
nia skóry, zapobieganie (2 godz.), dnia 24 
bm. dr. Wiecki: Doraźna pomoc w nagłych 
wypadkach (2 godz.).

Kurs systematyczny: w poniedziałki na­
uki społeczne, historja; we wtorki: medy­
cyna i język polski; w czwartki: język pol­
ski i fizyka; w piątki: biologia i religja, lub 
prawo naprzemian co drugi tydzień.

Wszystkie wykłady, za wyjątkiem chem- 
ji. odbywają się w Państw. Gimn. Humani. 
stycznem. ul. Grodzka od godz. 19.15 do 21 
w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki. 
Na wykłady te można się jeszcze zapisać 
codziennie przed rozpoczęciem zajęć w Se­
kretariacie Uniw. Powszechn. Bezrobotni 
są zwolnieni od opłat.

Propagandowy dzień sportów zimowych
Dnia 26 bm. w ramach propagandowe­

go dnia sportów zimowych odbędą się za­
wody o mistrzostwo miasta w jeździe szyb­
kiej 1 figurowej dla pań i panów o godz. 
10.30 na ślizgawce B. K. S. Polonji ul. Het­
mańska. Jazda szybka obejmuje biegi na 
dystansach 500 i 1500 mtr, dla pań 500 mtr.

Bieg na dystansie 5000 mtr. dla panów 
i 1000 mtr. dla pań odbędzie się w piątek 
dnia 24 bm. o godz. 20 na ślizgawce Polonji.

W programie dnia przewidziana jest na 
godz. 11,40 ąbiórka wszystkich Klubów i 
Organizacyj WF 1 PW z zimowym ekwi­
punkiem sportowym, celem propagandowe­
go przejścia przez główne ulice miasta.

Komitet WF i PW apeluje do wszyst­
kich klubów o gremjalny udział w pocho­
dzie i zademonstrowanie miastu ilości spor­
towców.

Pochód zakończy się na ślizgawce Po­
lonji, gdzie o godz. 12,30 nastąpi dokończe­
nie mistrzostw miasta w łyżwiarstwie oraz 
zawodv hokejowe.

• . •
Zgłoszenia do . zawodów łyżwiarskich 

nadsyłać należy do dnia 22 stycznia 1936 r. 
do Miejskiego Ośrodka W. F. ul. Libelta 5.

Podokreg bydgoski przy Pomorskim Okrego 
wym Związku Gier Sportowych

W piątek, dgte 17 bm. odbyło się w 
Miejskim Ośrodku zebranie informacyjne 
w sprawie utworzenia podokręgu gier spor­
towych w Bydgoszczy przy Pom. O. Z. G. S. 
Na zebraniu było obecnych 9 delegatów re­
prezentujących miejscowe Kluby oraz dele­
gat Związku prof, Bojan z Torunia.

Za przystąpieniem do Związku opowie­
dzieli się: W. K. S. C. W. T. Lot., Kabel 
Polski, K. S. Ciszewski, Związek Strzelec­
ki, Sokół III. (B. K. S- Polonja należy do 
Związku od kilku miesięcy). Wobec po­
wyższego postanowiono zwołać na dzień 20 
lutego do Miejskiego Ośrodka W. F. ul. 
Libelta 5 zebranie organizacyjne w sprawie 
oficjalnego stworzenia podokręgu. wyboru 
władz.

W skład Komisji, która przedstawi Klu­
bom do dnia 2 lutego br. projekt regulami­
nu podokręgu — weszli: mgr. Zakrzewski, 
kpt. Mówka, oraz Woźniak.

Radosne dni Bydgoszczy
Ze wspomnień senjora kupiectwa polskiego 

p. M. Sentkowskiego, członka b. Rady Ludowej
16 lat wartkiego życia naszego mia­

sta zatarło już wiele wspomnień, w ja­
kie obfitowały radosne dni styczniowe 
roku 1920, jak zresztą i poprzednie i o- 
kres następny, kiedy przyszło raz jesz­
cze wytężyć wszystkie siły Narodu 
przed nawałą bolszewicką. Ubyło już 
wielu ludzi, którzy w tym history­
cznym okresie działali w Bydgoszczy, za­
pisując się chlubnie swę pracę do kro­
nik miasta. Wiele z nich odeszło w za­
światy, zażywszy szczęścia spędzenia o- 
statnich swych chwil w wolnej Ojczy­
źnie, wielu opuściło Bydgoszcz.

Kroniki Bydgoszczy z tego okresu czę­
sto powtarzają nazwisko senjora ku­
piectwa bydgosko-nadnoteckiego, długo­
letniego prezesa Towarzystwa Kupców, 
p. Maksymiljana Sentkowskiego. Na li­
cznych dokumentach widnieję podpisy 
p. Sentkowskiego, który jako członek b. 
Rady Ludowej dokonał ważnego faktu 
przejęcia imieniem Rzeczypospolitej, 
wszystkich objektów, służących obecnie 
za koszary naszego garnizonu wojsko­
wego.

Z tych względów zwróciliśmy się do 
p. Sentkowskiego z prośbę, by zapoznał 
nas ze swemi wspomnieniami z tych cza­
sów, w których — jak to zresztą pochle­

Bydgoszcz poległemu żołnierzowi
Istniejący od szeregu lat w Bydgoszczy 

Komitet opieki nad grobami poległych i 
zmarłych żołnierzy polskich w By • moszczy 
ożywił ostatnio znacznie swoją działalność, 
przystępując do uporządkowania około 60 
dotychczas nie utrwalonych mogił na cmen­
tarza wojskowym. Komitet — jak o tem pi­
saliśmy — rozpoczął na ten cel zbiórkę pu­
bliczną. która wydała już piękne rezultaty. 
Zebrano dotychczas około 700 zł., pozatem 
do rąk Komitetu wpłynął szereg deklaracyj 
od osób prywatnych, oraz instytucyj i zrze­
szeń .przeważnie organizacyj b. wojskowych 
reprezentowanych w Komitecie — na pod­
stawie których można preliminować, iż ko­
nieczna do odbudowania wszystkich mogił 
suma ca 3.000 zł. zostanie pokryta. Pragnąc 
przyspieszyć akcję zbiórkową — Komitet 
postanowił urządzić kilka imprez dochodo­
wych. W tym też celu odbyło się ub. piątku 
w sali posiedzeń Bady Miejskiej informacyj­
ne zebranie członków Komitetu oraz repre­
zentantów miejscowych władz i życia spo­
łecznego, na którem kwestję organizacji im­
prez załatwiono definitywnie.

Zebranie szerszego Komitetu zagaił imie- 
nie organizatorów ścisłego Komitetu p. Pa-

Szczęście w grze - nieszcześtie w sadzie
Nie ulega wątpliwości, że szczęście roz- । Nowak i 37-letni, w kwiecie wieku znajdu- 

kłada się mniejwięcej proporcjonalnie u 
łudzi. Ma ktoś t. zw. szczęście w miłości — 
to nie powinien grywać ani w loterje. ani 
w karty, gdzie znów szczęście sprzyja 
wszystkim zawiedzionym w miłości. Jeśli 
jednak znajdzie się taki jeden, czy drugi 
fenomem, który ma wzięcie u białogłowych, 
a szczęście w grze w „trzy blaszki" swoją 
drogą — to co się/okazuje? Najlepiej ilu­
struje wypadek taki poniższy, wiarogodny, 
bo autentyczny przykład:

29-letni stateczny robotnik Władysław

Fofcita errze? » - « tu
W lecznicy miejskiej w Bydgoszczy u 

dzielono pierwszej pomocy 38-letniej Zofji 
landule, zam. przy ul. Dwernickiego, która 
pobita została przez swych krewnych. Po 
opatrzeniu odwieziono pacjentkę do domu. 
Sprawą pobicia zajęła się policja.

Wczoraj, w niedzielę Towarzystwo O- 
światowe „Lech" w Bydgoszczy, zrzeszają­
ce wielu reemigrantów i dawnych działa­
czy społecznych na obczyźnie — obchodzi­
ło uroczystość 15-lecia swego istnienia. Ob­
chód ten przekroczył ramy wewnętrzne or­
ganizacji i stał się wspólnem świętem wie­
lu pokrewnych organizacyj w Bydgoszczy, 
w łonie których członkowie „Lecha" pra­
cują.

O godz. 10 uczestnicy uroczystości, człon­
kowie bratnich organizacyj i towarzystw 
z sztandarami zebrali się przy kościele far- 
nym. udając się na solenne nabożeństwo. 
Pienia religijne w prastarej świątyni farnej 
wykonał chór śpiewacki kolejarzy „Hasło".

Po nabożeństwie odbyła się w sali „Sta­
ra Bydgoszcz" uroczysta akademja, którą 
zainaugurował występ chóru „Hasia". Po 
zagajeniu obchodu przez prezesa Towarzy­
stwa, oraz powitaniu przedstawicieli władz, 
delegatów i gości nastąpiła deklamacja

bnie stwierdzają zapiski Komitetu Ob­
chodu Dziesięciolecia Oswobodzenia 
Miasta Bydgoszczy, oraz Wydawnictwo 
Jubileuszowe Zarządu Związku Towa­
rzystw Kupieckich w Bydgoszczy — p. 
Sentkowski odznaczał się wybitną dzia­
łalnością.

Oto co wspomina o p. Sentkowskim 
wydawnictwo Komitetu 10-lecia:

... „Wyłonione z Rady Ludowej ko­
misje pracowały dniem i nocą... Przy­
gotowaniem kwater w koszarach, prze­
jętych przez Niemców, zajął się z wielką 
pieczołowitością kupiec Maksymiljan 
Sentkowski. W koszarach przygotowa­
no 2000 łóżek z kołdrami, magazyny za­
pełniono kartoflami, słomą i torfem na 
opał. Przez noc przemalowane zostały 
wszystkie budki szyldwachów na kolor 
biało-czerwony. „Polskiej** farby nieba­
wem zabrakło w Bydgoszczy. Na wszyst­
ko pieniądze dawała Rada Ludowa. Do 
Rady pieniądze wpływały z ofiar dobro­
wolnych i z nałożonego podatku naro­
dowego. Gospodarze chętnie dawali 
pozatem fury słomy lub siana. Urządze­
nia w koszarach ułańskich i podchorą­
żówce odkupiono. Bieliznę w pralni, i to 
10.000 kompletów i 10.000 koców wojsko­
wych zdołał radca Sentkowski dla wojsk

łaszewski, przedstawiając pokrótce dotych­
czasowe wyniki zbiórki i plan imprez. W 
dyskusji głos zabierali proboszcz farny ks. 
kan. Schulz, p. wicestarosta Czubiński, dyr. 
prof. Polakowski imieniem komisji między­
szkolnej. por. Grabowski, przedstawicielka 
gimnazjum żeńskiego i in., akceptując pro­
jekt wysunięty przez Komitet. Postanowio­
no urządzić dwa koncerty w Teatrze Miej­
skim pod nazwą „Bydgoszcz poległemu żoł­
nierzowi" w pierwszej połowie przyszłego 
miesiąca. Program każdego z koncertów wy­
pełnią produkcje orkiestr wojskowych 61 i 
62 p. p., popisy chórów i występy solistów. 
Ze względu na eel imprez komitet postano­
wił sprzedawać bilety po cenach popular­
nych. W rozsprzedaży biletów pomocni Ko­
mitetowi będą dyrektorzy zakładów nauko­
wych i uczniowie szkolni.

Techniczną stroną imprez zajmie się spe­
cjalny Komitet wykonawczy, w skład któ­
rego wchodzą członkowie ścisłego Komitetu 
opieki nad grobami poległych, kapelmistrze 
orkiestr wojskowych 62 i 61 p. p. pp. por. 
Grabowski i Kuczera, p. dyr. Jahnkowa, po­
nadto Komitet ten dokooptuje do swego gro­
na przedstawicieli chórów.

J ‘ . iządkowanie tychże, oraz wyekwipowa- 
jący się ogrodnik Franciszek Moskal dokła- . nie> dopilnowanie, by zachłanni zaborcy 
dnie dnia 25 listopada ub roku, korzysta-> k d ]i j N polskiego itd. 
jąc z pięknej pogody grali na plantach - ...
przy ul. Bielany z niejakim Władysław”-- Podczas obejmowania urzędów Związek 
Sudolą w emocjonującą grę „towarzyską 
przy pomocy ' "zech kart Szczęście sn»zv 
jało Nowaków i Moskalowi, to też wkrót­
ce partner ich wybulił na zaimprowizowa­
ny przy pomocy kolan stolik 53,50. zł. Cał­
kowicie weny swej szczęściarze wykorzy­
stać nie zdołali, bowiem przy śluzie zjawił 

' się policjant, który „pulę" zlikwidował, 
‘ zabierając oszustów do komisarjatu.

Po spisaniu protokółu i ukończeniu do- 
•iio-lzeii Nowak ? Moskal zasiedli onegdaj 

i i zed Sądem Grodzkim gdzie dopiero oka­
zało się, iż można mieć powodzenie u nie- 
a iast. szczęście w grze, a mimo to pecha 
— w sądzie Zarówno bowiem Nowak, jak i 
Moskal skazani zostali pi> pół roku w >ę- 
zienia.

I i Towarzystwo Kupców w Bydgoszczy 
delegowały członków do następujących 
komisyj: garnizonowej, administracyj 
nej i prowiantowej pp. Sentkowskiego, 
Jagłę, Pawłowskiego i Piechockiego**.

Nie na tem jednak kończy się praca 
członków Rady Ludowej i łańcuch
wspomnień p. Sentkowskiego. Towarzy­
stwo Kupców ped jego zarządem długo 
jeszcze i wiele ciiar ponosiło, by wojsko 
polskie, które tak wspaniale wkroczyło 

; do miasta w pamiętnym dniu 20 stycz- 
! nia przed laty 16-tu mogło skuteczni® 
i mierzyć się z najeźdźcą ze Wschodu.

członka „Lecha" p. Śmierzewsklego, pu­
czem referat okolicznościowy wygłosił p. 
red. Nowakowski. Podczas składania ży­
czeń z okazji 15-lecia pracy organizacyjnej 
głos zabrał proboszcz farny ks. kan, Schulz, 
życząc zarządowi Tow. Oświatowego, oraz 
wszystkim członkom i ich rodzinom błogo­
sławieństwa Bożego i powodzenia w pracy 
dla dobra społeczeństwa. P. starosta Ste- 
fanicki i p. prezydent miasta Barciszewski, 
którzy na obchód osobiście przybyć nie mo­
gli, nadesłali gratulacje pisemnie. Pod­
niosłą chwilą akademii było uczczenie za­
łożycieli i zasłużonych w’okolo rozwoju or­
ganizacji członków. Na zakończenie wy­
stąpił chór ..Hasło", poczem odśpiewano 
wspólnie pieśń , Pamiętne dawne Lechity"

Wieczorem w sali „Stara Bydgoszcz" od­
była się zabawa taneczna, na której człon­
kowie Towarzystwa, oraz ich goście bawd- 
li się do późnych godzin wieczornych.

polskich uzyskać bezpłatnie. Zasługi 
Maksymiljana Sentkowskiego, odzna­
czającego się na powierzonem mu sta­
nowisku bezprzykładną gorliwością i e- 
nergją, przejdą do historji, podobnie jak 
zasługi pełnomocników Rady Ludowej 
w innych działach**...

Z polecenia Rady Ludowej p. Sent­
kowski przejmował wszystkie objekty 
wojskowe, nraz wszelki sprzęt i urządze­
nia. Funkcja ta, ze względu na zachłan­
ność opuszczających miasto oddziałów 
niemieckich, była wielce uciążliwa, nie­
miła, a nawet grubo ryzykowna. Działo 
się to przecież przed wkroczeniem na­
szych wojsk, gdy Niemcy czuli się w 
Bydgoszczy jeszcze papami miasta. 
Przecież nawet opuszczając Bydgoszcz 
„obiecywali**, że i tak wrócą.... Z koszar 
piechoty naprzykład Niemcy na chwilę 
przed przybyciem wojska polskiego za­
mierzali wywieźć całe urządzenia. Co 
tylko ruszyć się dało spakowano już na 
dziedzińcu koszarowym; ’ wiele trzeba 
było zabiegów, by zdających objekty do­
wódców przekonać, że już jest... zapóźno. 
Po opuszczeniu miasta przez Grenz- 
schutz i oddziały niemieckie — mimo 
bohaterskich wysiłków koszary nie na­
dawały się do przyjęcia wojska. Brak 
było opału, oświetlenia, prowiantu, 
sprzętów. Dzięki zapobiegliwości p. Sent­
kowskiego zdołano jednak w porę 
objęte pod zarząd Rady Ludowej 
objekty doprowadzić bodajby w ogólno­
ści do stanu normalnego.

P. Sentkowski był również jednym z 
tych, którzy przygotowali przyjęcie woj­
ska polskiego w dniu 20 stycznia 1920 r.

O pracy w tym okresie, w którym o- 
gół kupiectwa bydgoskiego na szczędzili 
ani ofiar, ani trudu, wspomina również 
wydawnictwo jubileuszowe Zarządu Zw. 
Tow. Kupieckich w Bydgoszczy:

„Początek reku 1920 obfitował w sze­
reg wydarzeń pierwszorzędnej wagi dzie­
jowej, któremi Związek, jako naczelna 
i najsilniejsza organizacja w okręgu, 
musiał się zajmować. W styczniu wkra­
czają wojska polskie i następuje obej­
mowanie wszystkich urzędów przez wła­
dze polskie. Staraniem Związku przygo­
towano odpowiednie przyjęcie dla pier­
wszych żołnierzy Polski Odrodzonej.

j Poprzedzało to szereg prac przygoto­
wawczych, nawet trudnych i narażają- 

j cych wielu członków na wielkie nieprzy­
jemności, jak obejmowanie koszar, upo-
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Wielka wygrana 4-te| klasy

100.000
padła w dniu 17 bm. na nr. 51047 w kolekturze

J. DZIERŻANOWSKIEGO
Gniezno, Chrobrego 25»7
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Dni* 17 (tyczni* 193* r. o godz. zasaęla w Panu, zaopatrzona św. Sa< 
kramentami, moja najdroższa żona, nasza najukochańsza matka i nasza droga siostra, 
przeżywszy lat 43

Mi 1 lliśiwffl tana
Złożenie drogich zwłok na wieczny spoczynek odbędzie się dnia 3o<go stycznia 

o godz. I5«tej z kaplicy Lecznicy Miejskiej w Toruniu na cmentarz św. Jerzego, 
o czem zawiadamiaj* przyjaciół i znajomych w nieutulonym smutku pogrążeni

mąż, synowie i rodzina.
Msza św. żałobna, dnia 20 bm. o godz. 9<tej w Bazylice św. Jana.

Kurs gospodarstwa 
domowego dla dziewcząt

Listowi i urzędy pocztowe 
przyjmują przedpłatę na mieś, luty br. 
od poniedziałku 20-go b. m.

Pomorska Izba Rolnicza podaje do wia­
domości zainteresowanym, że 15 lutego roz­
poczyna się kurs gospodarstwa domowego 
dla dziewcząt, który trwać będzie 5 mie­
sięcy. Kurs odbędzie się w Zagórzu Pomor­
skiem, powiat morski — poczta w miejscu.

Zgłaszać się należy do Kierownictwa Kur 
su, które udziela również szczegółowych in- 
formacyj.

Od kandydatek wymaga się: ukończenia 
lat 16, oraz przedłożenia: metryki chrztu, 
świadectwa ze szkoły, powszechnej, świadec­
twa moralności i świadectwa lekarskiego i 
szczepienia ospy.

Przy szkole znajduje się internat, za o­

płatą miesięczną 30 zł. Opłata za samą nau­
kę wynosi 32 zł., łącznie z wpisowem.

Program obejmuje wszystkie działy pra­
ktycznego gospodarstwa domowego, jak: 
pranie, prasowanie, gotowanie, pieczenie i 
smażenie, krój, szycie, hafty i roboty szydeł­
kowe, pozatem warzywnictwo, hodowla 
świń, bydła i drobiu oraz mleczarstwo. Nad­
to będą się odbywały wykłady religji, ję­
zyka polskiego, rachunków i historji, oraz 
prowadzenia letnisk i obsługi letników.

Szkoła w Zagórzu posiada własne gospo­
darstwo rolne, na którem uczenice będą pro 
wadziły ćwiczenia praktyczne.

Programy radiowe
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6,33 Po­
budka do gimnastyki. 6,34—6,30 Gimnastyka. 7,20— 
7,30 Dziennik poranny. 8.00—8,10 Audycja dla szkół. 
8.10—8,25 Transmisja z Generalnej Dyrekcji Loterji 
Państwowej ciągnienia głównej wygranej w wysoko­
ści 1 miljona. 11,57 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr. 
12,00 Hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.03 
Dziennik południowy. 12.15 Audycja dla szkół (dla 
dzieci młodszych) „Legenda o mysi-króliku" Kazi­
mierza Konarskiego. 12,30—13,25 „1000 taktów muzy­
ki" w wyk. zwiększonego zespołu Stefana Rachonla. 
13,25 Chwilka gospodarstwa domowego. 13,30—13,35 
„Z rynku pracy". 15,15—15,20 Wiadomości o ekspor­
cie polskim. 16,00—16,15 Skrzynka P. K. O. 16,15— 
16,45 Pieśni amerykańskie w wyk. Frankl Rlcci — 
sopran (ze Lwowa) oraz ludowe pieśni angielskie 
w wyk. Alfreda Piccavera (tenor) (płyty). 16,45— 
17.00 „Cała Polska śpiewa" — audycję prowadzi 
prof. Bronisław Rutkowski. 17,00—17,15 „Wielkie 1 
drobne wynalazki": „Maszyna parowa" (w dwóch- 
setną rocznicę urodzin Jamesa Watt'a), odczyt d-ra 
Feliksa Burdecklego. 17,50 „Encyklopedia mówiona" 
— inż. Stanisław Broniewski (z Krakowa). 18,00— 
18,30 Recital fortepianowy Fanny Czertok-Alperowt- 
czowej. W programie muzyka skandynawska. 19,40 
Wladom. sportowe ogólne. 19,50 Pogadanka aktual­
na. 20,00 „Gitara" — monolog Swiatopełka Karpiń­
skiego. 20,10—20.45 Koncert Chóru Dana. 20.45—20,55 
Dziennik wieczorny. 20,65—21,00 „Obrazki z Polski 
współczesnej". 21.00—22.00 Koncert w wyk. Ork. P. 
R. pod dyr. Józefa Ozimlńskiego z udziałem Wikto­
ra Brśgy (tenor). 22.00—22,30 Franciszek Schubert: 
Kwartet smyczkowy d-moU („śmierć 1 dziewczyna") 
— w wykonaniu Kwartetu Drezdeńskiego: Gustaw 
Fritsche — I skrz., Fritz Schneider — II skrz., Gott­
fried Hofman-Stlrl — altówka. Georg Ulrich von 
BUlow — wiolonczela. 22.30—22.45 „Dzisiejszy stan 
nauki o witaminach" — odczyt dla lekarzy, wygł. dr. 
Bolesław Skarżyński (z Krakowa). 23,00—23.05 Wlad. 
meteorologiczne dla żeglugi powietrznej.

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA
6.50—7,20 Wesoła muzyczka (płyty). 7,30 D. e. mu­

zyki z płyt. 7,50 Program na dzień bieżący. 7,55— 
8,00 Parę informacyj. 13,85—14,30 Węgierskie melo­
die (płyty). 15,30—16,00 Utwory skrzypcowe — płyty. 
17.15—17.50 „Płyty dla znawców" (z Warszawy). 
18,30 „Pomorzanie w walkach o niepodległość Pol­
ski": Szlakiem powstań narodowych do wolności: 
odczyt — wygł. Janina Groniecka. 18,45 Chór Juran­
da śpiewa piosenki — płyty. 19,00 Skrzynka rolnicza 
— omówi inż. Andrzej Miksiewicz. 19,09 Chwilka 
morsko-pomorska. 19,10 Program na dzień następny. 
19,20 Koncert reklamowy. 19,35—19.40 Wiadomości 
sportowe z Pomorza. 22,45—23,00 Arie operetkowe w 
wyk. Lucyny Szczepańskiej — płyty. 23,05—28,30 Tań­
ce I piosenki (płyty).

ZAGRANICA
17,00 Wrocław. Kwartet Alta. 17,00 Berlin. Pieśni 

Schuberta. 17,20 Praga. Sonata o-dur Beethovena. 
17,30 Wiedeń. Koncert wokalny. 17,50 KoenlgswusL 
Koncert kompozytorski W. Niemanns- 18,15 Anglja 
(Nat. Progr.). Muzyka taneczna. 19,15 Bukareszt. 
Współczesna muzyka dwufortepianowa. 19,30 Buda­
peszt „Don Juan" — opera Mozarta. Tr. a Opery 
Królewskiej. 19,50 Anglja (Reg. Progr.). Muzyka ta­
neczna. 20.no Wiedeń—Praga. Koncert wymienny. 
20,00 Frankfurt „Włóczęgi" — operetka Zlehrera. 
20.00 Kopenhaga. Muzyka słowiańska- 20,00 Stock­
holm. Recital śpiewaczy Aleksandra Klpnlsa. 20.05 
Berlin. Koncert grecko-niemleckl. 20.10 Koenigawust 
„śpiewacy Norymberscy" — opera Wagnera. 22.00 
Rzym. Muzyka taneczna. 22,05 Sottens. Muzyka Jaa- 
zowa. 22,10 Poste Parislen. Koncert ork. Konserwa­
torium. 22.15 Bruksela (franc.). Koncert orkiestry 
21,30 Paris P. T. T. Koncert ork. Narodowej. 21,35 
Beromuenster. Muzyka operetkowa. 22,00 Stockholm, 
symfonicznej. 22,15 Kopenhaga. Muzyka duńska. 22,3® 
KoenlgswusL Nocna muzyczka. 22,55 Budapeszt Mu­
zyka cygańska. 23.00 KoenlgswusL Prosimy do tań­
ca. 23,00 Lipsk. Muzyka angielska. 23,20 Budapeszt 
Muzyka taneczna. 23,35 Wiedeń. Muzyka taneczna. 
23,45 Radio-Parls. Muzyka lekka i taneczna. 24.00 
SztutgarL Koncert nocny. 24.00 Anglja (Reg. Progi.) 
Muzyka taneczna.

TORUŃ
DYWANY 

najtaniej 
Karol Steinbach 

Toruń, Szeroka 5. 45 C

BEZPŁATNYCH
r PORAD ’ 
KOSMETYCZNYCH 

UDZIELA DELEGATKA 
UNIVKRSITE de BEAUTE

„CEO IB* Paris
4UC TYLKO
■ dalach 21 I 21 lotego 

BLIŻSZE INFORMACJE

W DROGERII POD 
Ł1BEDZIEM

Toruń, Szeroka 26/28.

Zagubiony 
dowód osobisty Nr. 008576 
wystawiony w dniu 30. XI. 
33 r. przez Sołectwo wCie» 
leszynku, pow. Swiecie na 
nazwisko Baumgart Roman, 
unieważnia się. 521 C

Pierwszorzędna
Warszawska pracownia su* 
kien, kostjumów, okryć 
damskich, dziecięcych, praca 
bardzo solidna, fasony tylko 
pierwszorzędne, ceny przy* 
stępne dl* wszystkich, kur* 
sy kroju. Toruń, htary Ry* 
nek 23. Ł de Żanette. 241 C

Wszelkie roboty 
Husarskie, 
wiercenia studzien, 
oraz odlewy taliwne 
wykonuje szybko i tanio 
Firma „PEDAB“ 

w Toruniu,
uL Koszarowa 15/17 fioi46

Sygnatura: 278/35. 461
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Starogardzie re­

wiru III Mikołaj Gładki, mający kancelarję w Sta­
rogardzie, ul. Hallera nr. 21 na podstawie art. 676 
i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 28 lutego 1936 r. o godz. 11 w Sądzie Grodzkim 
w Starogardzie pokój nr. 16 odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należącej do dłu­
żników Jana Olszewskiego, Kurta Alexa, Ewalda 
Schibrowskiego po */» części nieruchomości: Staro­
gard karta 438, położonej w Starogardzie przy ul. 
Chojnickiej nr. 68 o powierzchni 33 ary i 51 mtę. 
kw„ gdzie znajdują się: dom mieszkalny, oficyna, 
pracownia stolarska bez żadnych maszyn, przybu- 
dorva, poljernia, chlew i szopa.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
18.000,— cena zaś wywołania wynosi zł. 12.000,—

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł. 1.800,—

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnle albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowa waran 
ki licytacyjne, o łle dodatkowem publicznem ob­
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa­
runki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej czę­
ści od egzekucji i te uzyskały postanowienie wła­
ściwego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz­
kim w Starogardzie, ul. Kościuszki nr. 30, sala 
nr. 28.

Przystępujący do licytacji powinien złożyć ze­
zwolenie władzy na nabycie tej nieruchomości.

Starogard, dnia 30 grudnia 1935 r.
(—) Gładki, komornik.

GDYNIA

GDANSK

II Zwiedzajcie 
ka wiar n i ę ii 
icukiernięg

THRUN"
|| Gdaftsk, Langgasse 74 JI

DO składu 
kolonj., żelaza, materiałów 
budowlanych i restauracji 
poszukuję z dniem I. II. 
1936 r. drugiego pomocnik*, 
oraz ucznia, syna uczciwych 
rodziców. Zgłoszenia ze 
świadectwami oraz poda* 
niem referencyj, przy wol* 
nem utrzymaniu proszę 
zgłosić Adolf Krause, Puck. 
Rynek, 5®5M

Za długi 
mej żony Marji Hoppe nie 
odpowiadam. Leon Hoppe.

53? M.

30 - 40.000 Ił
posiadając, oczekuję poważ, 
nych propozycji, dobry or< 
ganizator«kuplec, reklamo, 
wiec, b. kierownik wielkiej 
firmy, zdolny sprzedawca 
Oferty „Gazeta Morska", 
Gdynia sub „Łodzianin".

54° M.

ROŻNE
Zaręczyny

z p. plut. Michałem Maślo* 
nikłem z 59 p. piech. zer* 
wałam. Leofcadja Maszu* 
dzińska. 533

OGŁOSZENIE O LICYTACJI,
Niniejszem Oddział Drogowy w Tczewie zawia­

damia, że w dniu 3 lutego 1936 r. o godz. 10-tej od­
będzie się w poczekalni II kl. na stacji Gniew licy­
tacja i sprzedaż, najwięcej dającemu za gotówkę, 
niżej wyszczególnionych budynków kolejowych na­
leżących do kolejki wąskotorowej Gniew — W. Wa- 
licnowy i Gniew — W. Pastwa, a przeznaczonych 
do rozbiórki.

1) Znajdujący się w Gniewie przy ul. Wiślanej 
dom mieszkalny parterowy, o wymiarze 11,2 X 6,55 
X 3,0 mtr., murowany, dach kryty dachówką wraz 
z chlewem o wymiarze 4,50 X 4,20 X 1,60 z ustę­
pem drewnianym jednosiedzeniowym i śmietni­
kiem murowanym. Cena wywoławcza 400 zł.

2) Znajdujący się na stacji kolejki wąskotorowej 
budynek parowozowni z muru pruskiego o wymia­
rze 8,0 X 5,0 X 4,0 mtr., dach kryty papą wraz z 
przybudówką o wymiarze 3,0 X 5,0 X 2,5 mtr. — 
Cena wywoławcza 250 zł.

3) Znajdujący się na stacji kolejki wąskotorowej 
w Gniewie budynek ekspedycji i magazynu towa­
rowego z muru pruskiego o wymiarze 9,0 X 5,5 X 
3,65 mtr., dach kryty papą. — Cena wvwolawcza 
200 zł.

4) Znajdujący się na przystanku osobowym Cie­
płe budynek pasażerski z blachy falistej o wymia­
rze 10,0 X 3,5 X 2,70 mtr. — Cena wywoławcza 
100 zł.

5) Znajdujący się na przystanku osobowym Gro­
nowo — Duże budynek pasażerski z blachy fali­
stej o wymiarze 10,0 X 3,5 X 2,7 mtr. — Cena wy­
woławcza 80 zt

6) Znajdujący się na przystanku osobowym Gro­
nowo — Małe budynek pasażerski z blachy falistej 
o wymiarze 10,0 X 3,5 X 2,7 mtr. — Cena wywo­
ławcza 80 zł.

7) Znajdujący się na stacji Wielkie Walichnowy 
budynek parowozowni z muru pruskiego o wymia­
rze K>,0 X 5,0 X 4,0 mtr., dach kryty papą wraz z 
przybudówką o wymiarze 3,0 X 5,0 X 3,05 mtr. Ce­
na wywoławcza 300 zł.

8) Znajdujący się na stacji Wielkie Walichnowy 
budynek pasażerski z blachy falistej o wymiarze 
10,0 X 3,5 X 2,70 mtr. — Cena wywoławcza 80 zł.

9) Znajdujący się na przystanku osobowym Ja­
nowo budynek pasażerski z blachy falistej o wy­
miarze 10,0 X 35 X 2,7 mtr. — Cena wywoławcza 
100 zł.

10) Znajdujący się na przystanku osobowym 
Kramrowo budynek pasażerski z blachy falistej o 
wymiarze 10,0 X 3,5 X 2,0 mtr. — Cena wywoław­
cza 100 zł.

Osoby reflektujące na kupno powyższych objek- 
tów kolejowych winny zapoznać się z niemi przed 
licytacją, oraz w dniu licytacji złożyć kaucję w wy­
sokości ustalonej przez komisję licytacyjną do ka­
sy stacyjnej w Gniewie, zaś kwit przedłożyć komi­
sji licytacyjnej przed rozpoczęciem licytacji.

Nadmienia się, że nabywcę obowiązuje rozebra­
nie budynku względnie kompleksu zakupionych 
budynków w terminie ustalonym w protokóle sprze­
daży oraz splantowanie terenu.

Wszelką korespondencję w sprawie sprzedaży 
powyższych budynków należy kierować do Oddzia­
łu Drogowego w Tczewie. 54?

Naczelnik Oddziału Drogowego:
(—) Inż. Skowera.

Tartak parowy Stolarnia mechanlana 

Drzwi, okna 
w pierwszorzędnem wykonaniu, a także 

belki, kantówkę, deski podłogowe, 
łaty, ssalówkę itp. w/g. wymiarów dostarcza 

terminowo, po cenach konkurencyjnych
Przemysł i Handel Drzewny

Wejherowo, SobieaKiego 44, teL 251. 848

Liczba czynności* 1 K 23/30. 528
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Nieruchomość, położona w Trzcinie i w chwili 
uczynienia wpisu o przetargu zapisana w księdze 
gruntowej Trzcin, tom 1, karta 1 na nazwisko Ada­
ma Filipowskiego w Trzcinie o obszarze 108 ha 37 
a 00 m. kw. stanowiąca majątek ziemski o czystym 
dochodzie jako podstawy podatku gruntowego 256 
tal. 06 1/100 wartości użytkowej jako podstawy po­
datku budynkowego 540 mk. zostanie w drodze e- 
gzekucji na wniosek Państwowego Banku Rolnego 
w Grudziądzu dnia 25 marca 1936 r. o godz. 10 przed 
południem wystawioną na przetarg przed niżej 0- 
znaczonym Sądem, pokój nr. 22.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gran­
towej dnia 27 listopada 1930 r.

Lubawa, dnia 16 stycznia 1936 r.
Sąd GrodzkL_______________

AU|a wszelkiego rodzaju po co* 
F1CDIC nach konkurencyjnych

= poleca =
Bydgoski skład mebli

Gdynia 10 lateśo 37, Telefon SM7

Fabryka Mebli
właściciel B, 5IUDOWSKI 

BydlMieł, Jasna 11. Telefon 8K

— Dlaczego tak bardzo targowałeś się u kruwtSf 
przecież 1 tak mu nie zapłacisz?

— Ale nie chcę, żeby był tak duto stratny.

OGŁOSZENI Al
wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej ,,,,,, 0.20 st 
w tekście na pierwszej stronie IDO zl
w tekście na drugiej i trzeciej stronie.............................0.80 sł
w tekście na dalszych stronach.......................  , , . . 0.50 *ł
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem Uczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej 
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki.
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane t a zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki

W W.M. Gdańsko cennik ogłoszeniowy jest Identyczny z cennikiem dl, Polski 
z tern jedtuk. lo rachunki mogą być regulowane w guldenach gdańskich na 
podstawie notowań Giełdy Gdańskie] z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSIl
W ekspedycji miejscowych ageneyj 2^0 st
Z odnoszeniem do domu............................. • •<<.. 230 zl
Przez pocztę s odnoszeniem do domu 2.89 sl
Pod opaską ..................................................................................... 430 sl
W Gdańsku przez pocztę . . 232 gd; przez gońca . 2.00 g<t
„ . z odbieraniem w administracji wprost , , 1.75 gd
Zagranicą............................................................................... 4.00
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody 
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za nledost:. 1

czenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny:
Witold M ę ż ■ 1 e k t, Toruń. ul. Mickiewicza 84.

Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej­
sze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne 
przyjmujemy jedynie do 50 ołów, powyżej — Uczymy według roz­
miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu­
jemy, dla Innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta­
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki, 
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje 
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty 
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Pny 
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 
1 przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny sa sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grlmsmana. Gdańsk. Kassubiseher Mariet 2L L p. — Redaktor odpowiedzialny r.» Bydgoszcz: Wacław Górnicki. Bydgoszcz, ul. Maras. 
Focha 13. — Redaktor odnowledzialny na Gdynie: Jórei nohro«tań«kL Gdynia, ul. Kujawska. — Redaktor odpowiedzialny na Wejherowo: Tadeusz Gierat, Wejherowo, ul. Sobieskiego 18 a. — Redaktor 

odpowiedzialny na Grudziądz: Wiktor Mielników, Grudziądz, Plac 23 Stycznia 17, J. — Redaktor odpowiedzialny na Tczew: Leon Formańskl, Tczew, Kościuszki 1. —
.Wydawca: Pomorska spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. j, Uzc.onkuin< PotnorsKlej uruKaiui Rolniczej a. A. w Toruniu.


